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ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wyr.osi w Poznania 7 marek 50 f©nw w Pattatwie n e- 
mieckiem i w Anat-fi 9 marek 15 fen., w W o-
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Prano i 

Anglii i Szwecji 13 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują »ię w Ekspedycji; przedpłatę przyjmu ą 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związk* 
pocztowego niemiecko-aastryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a ontwy 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Kękoplsma
nadsyłane Redakcji nie zwracają ; : i niszczone be-U

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
librairie du Luxembourg, Rue Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonniê.-e 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

' « Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „lnyalidendŁuk. Behren- 
fcentral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenatrasse 45. — W Bremie E. Schło te. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i ilosee. — W Klesze-

1 * wuj: L. Zl oralski.

cały ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyńc/e numcra Dziennika 1’ o z u a ń s k i e g o w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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parlamentu do cesarza jako i odpowiedź ce- ' 
ijemy poniżćj pod rubryką, Niemiec. Pisma

pierwsze, wypracowane i podane przez sa- 
udziału parlamentu i bez dyskusyi, nosi

Misto formalny i jest pozbawione politycznego 
¡akie miewać zwykły adresy reprezentacyi do 
wystósowane.
,e czytanie projektu do prawa przeciwko so- 

ukończone w komisyi, „przedławione“, jak po- 
' z pism berlińskich, nikogo nie zadowolniło. 
liberalnćj najgorsze na przyszłość stawiają ho- 
Otóż stoimy przed erą, jakićj Niemcy nawet 

"bundestagu nie zaznały a jaka przy rządach 
,,.jnyęh zdawała się być niemożebną.“ „Ję­

to wyjątkowe nie uchwalone, a już słychać 
irniczycb zmianach prawa wyborczego; za tćm 

głupstwa, iżby w Niemczech potęgę pruską 
3 tylko z jćj blasku na zewnątrz ale i z wla-

’^wngtrznćj istoty. Taki będzie rzeczywisty re- 
' wa przeciwko socy listom, wszystko inne, cze- 
L niem spodziewają, są czcze iluzye.“ Tak bia- 

■ ■ ■ Drugim znów wydaje się, jakoby komisya 
socjalistów poczyniła była zmiany zbyt da-

,jgte. Słychać nawet, że ks. Bismarck, który 
rócił do Berlina, na jutrzejszćm posiedzeniu 

osobiście albo przez hr. Eulenburga oznaczy te 
zmian, których rząd żadną miarą przyjąć nie 

mianowicie wy każę, że termin obowiązywania prawa 
«oprawkę Schaussa wytknięty do 1 marca 1881, 
(¡,t krótki. Ciekawa rzecz, co na to powie pan 
, który przy głosowaniu nad tym punktem wyra- 
'tiadczył, że dla niego termin ten stanowi o przyj- 
skutku lub obaleniu prawa. Zobaczymy, czy po­
iła lekcya, jaką mu dał organ „dobrowolnie

Zapowiadają tćż, że dr. Gneist, który, jak 
wnosił, aby całą nadzorczą władzę w sprawach 
uia prawa przeciwko socyalistom, oddano ks. 

¡owi, nie zrażony odrzuceniem tego wniosku, na 
podejmie w dalszych obradach.

;awą dla sfer handlowych będzie wiadomość, że 
wa konwencja graniczna pomiędzy Rosyą a Pru- 
iiypracowuje się na podstawie takiejże konwencyi, 

i irttj między Ro-yą a Austryą dnia 10 czerwca roku

R i Zmian na lepsze spodziewać się należy o tyle, 
dijkszoną zostanie liczba komor, uprości się i uła- 
taalności rewizyjne, ale p o 1 i t y k a c e 1 n a ro- 
aiadnym nie ulegnie zmianom.
i przeszłym numerze pisma naszego podaliśmy 
¡itio adresu, jaki dr. Rieger w sejmie krajowym 

out i a złożył do laski marszałkowskićj. Projekjl ten 
bumiarkowany i na pozór suchy, zaczyna Niemców 

0U8 bić. Cóż to znaczy, pytają, że Czesi nie jnówią 
Sekcie swym, jak to zawsze czynić zwykli, o nie- 
imionych prawach korony czeskiej, o policzeniu 

ziem czeskich pod koroną św. Wacława, 'o Wol­
borze króla itp. prawach historycznych, a ogra­

li na bardzo prozaicznćj prośbie o zmianę 
wyborczego. Gdy nadeszła, ich zdaniem, stósowna 
działania, porzucają snąć rolę patetyczną, astósując 
realnych okoliczności, zamierzają stopnińmi brać 

najgorętsza wola w całości jednym zamachem 
nie potrafi. Tak jest rzeczywiście. Taktyka 
jest podziwienia godną. Budować zaczynają od 

Wtów. Jeśli odzyskają większość w sejmie kra- 
1 będą mieli w kraju szeroką podstawę dalszego 

Jak wiadomo, obecne prawo wyborcze w Cze- 
za ułożone jest sztucznie w tym celu, żeby Niemcom 
za' ftewagę.
za 1 * Zagrzebiu dnia 28 otwarto także sejm kroacki.

Ważną jest rzeczą, jakie stanowisko deputacya kroacka, 
przez tenże sejm wybrać się mająca, zajinie w sejmie 
węgierskim, powołanym na 17 października. Najprawdo- 
pudobnićj w ostrćj przeciwko gabinetowi stanie opozycji 
z powodu niewy budo wania kolei Sissek-Novi, która dla 
Kroacyi jest tćm, czemby np. dla Księstwa Poznańskiego ' 
była linia z Strzałkowa do Łowicza. Ministerstwo wę­
gierskie przeszkodziło budowie tćj kolei, chcąc podchle- 1 
bić Węgrom, którzy Kroatom nie życzą zyskownćj ko­
munikacji z Bośnią. Ale wątpić należy, czy to mało­
duszne a ze względu na interesa monarchii i okupacji 
bardzo szkodliwe ustępstwo dla rzekomo ekonomicznych 
interesów Węgier, zdoła utwierdzić stanowisko minister­
stwa węgierskiego, przeciwko któremu w samych Wę­
grzech gotują się burze najniebezpieczniejsze. Odbywają 
się tam mityngi opozycyjne, nawet municypia występują 
z petycyami, rezolucyami i protestami: a) przeciwko „nie­
szczęsnej“ okupacji Bośnii i Ilercogowiny, b) przeciwko 
trwonieniu krwi i mienia narodowego, c) za wycofaniem 
wojsk z Bośnii i Ilercogowiny i nareszcie d) za wyto­
czeniem przeciwko ministerstwu aktu oskarżenia.

Tymczasem fakt niezawodny dokonanćj już z grub­
szego okupacji, zapewne uspokajająco podziała na roz­
gorączkowane umysły. Liwno zajęte, Kłobuk kapitulo­
wał a Zwornik, ostatnia ucieczka powstańców, przez 
kajmakana swego przysłał prosić o załogę austryacką. 
Po bliższe szczegóły odsyłamy czytelnika do właściwćj 
rubryki. Jednak po załatwieniu się z trudami wojen- 
nemi pozostaje dla Austryi nie łatwe zadanie załatwie­
nia kwestyi prawnćj i politycznćj, z okupacji wymklćj. 
Nastręcza się pytanie, czy zawrzeć konwencyą z Turcyą 
o odstąpienie warunkowe dwóch prowincyi, które zdobyć 
trzeba było orężem z takim trudem i kosztem? Czy 
Turcya podniecając powstanie, nie zwolniła Austryi z 
zobowiązań przyjętych w obec kongresu? Zdaje się, że 
w tym seusie właśnie tłumaczy się Austrya w Carogro- 
dzie, bo sultau w rozmowie z „pewnym“ dyplomatą wiel­
kiego państwa, z głębokićm oburzeniem wypierał się 
wspólnictwa z Bośniakami i ligą albańską. Nic pewno 
nie pomogą wszelkie, zresztą bardzo wątpliwćj natury 
zaprzeczenia, bo prawo siły w obec Turcyi nie tylko dla 
Austryi lecz i dla Rosyi jest daleko wygodniejsze, jak 
artykuły traktatu berlińskiego, Jeżeli bowiem Austrya 
konwencyi nie zawrze, albo zawrze ją pro forma w od­
miennych jak kongres zalecał warunkach, odwoła się na 
zmieniony stan rzeczy i Rosya a znajdzie powód w tćm 
dostateczny, zęby zatrzymać Rumelią dla Bułgaryi czyli 
dla siebie. Nie pozory ale fakta przemawiają za tćm, 
gdyż ks. Dondukow w organizacyi wojskowćj krajów z tćj 
i tamtćj strony Bałkanów nie robi żadnćj różnicy. 
W Rumelii powołał pod broń 12,000 rekruta. „Nieofi - 
cyalna wojna, jaką poddani sułtana prowadzą przeciwko 
uchwałom kongresu berlińskiego, najzupełnićj nas upra­
wnia do niedowierzania Porcie pod względem jćj zamia­
rów w obec Bułgaryi i Rumelii, niech się więc nie dzi­
wi, jeśli wysyłkę wojsk rosyjskich wstrzymano.“ Tak 
charakteryzuje położenie G o ł o s. Nie wiadomo tćż je­
szcze, czy Austrya odważy się tego roku jeszcze na za­
jęcie sandżakatu Nowego Bazaru, leżącego po za Herco- 
gowiną między Czarnogórą a Serbią, czy tćż odczeka, 
ażali zima i długie niewygody nie rozproszą zastępów 
ligi albańskićj, która i ten kraj bronić chce do upadłego. 
Ileż nowych zawikłań wojennych, „nadających“ nowe 
prawa, powstać może z wykonania tego punktu kongresu 
berlińskiego, ileż innych z rozgraniczenia Czarnogóry i 
Serbii z Turcyą. To wszystko odczekać zechce zapewne 
Rosya w silnych pozycyach swych bałkańskich i około 
Adryanopola a nikt jćj w tćm nie przeszkodzi. Na wszel­
kie wypadki, ubytek wojsk wysłanych do Rosyi zastąpi 
nowa armia bułgarska, która już obejmuje 50 drużyn 
piechoty, 70 sotni jazdy, 4 sotnie artyleryi i 4 pułki 
saperów. Już i szkołę wojskową założono dla kształcę

nia oficerów, tymczasem wszyscy oficerowie i podoficero­
wie armii bułgarskićj są sami Rosjanie.

Patrząc na te zawikłauia, aosnące z wykonania 
traktatu berlińskiego, chciałoby się prawie wierzyć temu, 
co ze strony rosyjskićj odpowiadają ua zarzuty angiel- 
sk i>, jakoby Rosya w Azyi środkowćj szukała sporu z 
Anglią, poduszczając Afganistan. „Mamy o czćm innćm 
do myślenia jak o Afganistanie,“ odpowiada telegram pe- 
tersburgski i dodaje, że wprawdzie przed zawarciem po­
koju berlińskiego polityka rosyjska musiała się starać o 
najrozmaitsze środki szkodzenia swym przeciwnikom, ale 
po zawarciu pokoju wszystkie środki te cofnięto. Że 
zaś wyprawiono poselstwo do emira, cóż w tćm karygo­
dnego? Wszakże podczas wojny wschodnićj Anglia wy­
prawiła poselstwo do Kaszgaru, nawet do Buchary agenci 
angielscy udawali się, major Sandemann jeździł do Belud- 
żystanu a Rosya się temu nie sprzeciwiała, zkądżeby teraz 
miała emira Kabulu namawiać do nioprzyjęcia poselstwa 
angielskiego? Tak brzmią pól ofieyalne głosy, którym 
zapewno niebawem wtórować zaczną najsłodsze zapewnie­
nie przyjaźni, jakie usłyszy w Petersburgu lord Lnftus, 
któremu nakazano zapytać ks. Gorczakowa oficjalnie, 
jaki jest stósunek Rosyi do Afganistanu? a ewentualnie 
mu polecono żądać, żeby Rosya swego rezydenta odwo­
łała z Kabulu. Jeśli tak jest rzeczywiście — a piszemy 
to na wiarę Daily Telegraph, casus bclli byłby 
nie daleki. Jednakże wedle informacji jakie dziś mieć 
możemy, przypuszczać należy, że obiedwie strony się na­
myślą jeszcze dobrze, zanim na prawdę wezmą się do 
korda. Groźby dziś zawsze idą w parze z targiem, a 
wojnę prawdziwą poprzedza zwykle długa wojna utajona 
„nieofieyalna,“ jaka się prowadziła za pomocą Serbii 
przeciwko Turcyi, jaka się prowadzi za pomocą ligi al- 
bańskićj przeciwko Austryi. Anglicy mówią: musimy 
upokorzyć emira za obrazę naszego honoru, zgotujemy 
mu ostatecznie los Teodora króla Abisynii, ale chcemy 
aby Afganistan pozostał samodzielnym i służył nam za 
przedmurze przeciwko Rosyi. Tego właśnie tylko, na 
dziś dla rosyjskićj polityki potrzeba, żeby Anglią uwi­
kłać w kłopoty dalekie i ciężkie a potćm coś utar- 
gować.

Jakie zaś trudy wojenne Anglików czekają wiado­
mo z kampanii, jaką tamże odbyli przed 40 laty. „Obo­
wiązek pomszczenia honoru angielskiego“ bardzo łatwo 
stać się może dla Anglii zbyt bolesnym a przynajmnićj 
niepopularnym, zwłaszcza że już i dziś opozycya zawi- 
kłanie afganistańskie wyzyskuje całą siłą przeciwko po­
lityce lorda Beaconsfielda.

We Francyi trwa bez końca namiętne a niesmaczna 
walka i polemika stronnictw, wywołana mową p. Gam- 
betty w Romans. Tćm lepsze wrażenie robi publiczne 
wystąpienie hr. Falloux, który, potępiając wydane przez 
hr. de Mun hasło „kontrrewolucyi,“ zaleca stronnictwu 
swemu więcćj umiarkowania i zapatrywania się ze sta­
nowiska utylitarnego. Z drugićj strony i minister Frey- 
cinet, przyjaciel Gambetty, w mowie powiedzianćj w Nan­
tes w takie odezwał się słowa: „Jak wiecie, jestem sta­
nowczym zwolennikiem pojednania; zalecam je każdego 
czasu a zalecam głównie republikanom z powodu, że są 
dziś mocniejsi i mają władzę w ręku. Jako większość 
trzeba i można niejedno zrobić, czego mniejszości robić 
nie wolno. Zatćm mówię do republikanów: waszą rze­
czą jest zrobić pierwszy krok i oszczędzać draźliwość 
stronnictw. A jeśli wam ktoś powie, jak to się nieraz 
słyszy, że to byłoby znakiem słabości, odpowiedzcie mu: 
byłoby to słabością, gdybyście byli stroną słabszą, ale że 
jesteście stroną mocniejszą, jest to dobra polityka itd.“ 
Nie można wątpić o szczerości takich wynurzeń a ży- 
czyćby należało, żeby tak p. Falloux jak p. Freycinet 
znaleźli posłuch i uznanie u swych stronników.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał głównemu nauczycielowi Koperskiemu w 

Rogoźnie w powiecie obornickim orła królewskiego orderu do­
mowego Hohenzollernów.

KßrßSDonöencye DziBOika Poznańskiego.
Lwów, 28 września.

(Wybory w Brodach. — Lwowska izba handlowa. — Kto bę­
dzie jej posłem? — Kamień węgielny pod gmach sejmowy i 
6w. Michał. — Koncert na rannych Austryaków. — Teatr. —

Uniwersytet.
(T.) Poseł do rady państwa z okręgu wyborczego 

brodzko-złoczowskiego, p. Landau (żyd wiedeński) umarł. 
Odbyły się więc teraz nowe wybory. Partya żydowsko- 
niemiecka postawiła kandydaturę p. Horowitza, żyda 
bankiera z Wiednia, narodowa p. Zborowskiego prezesa 
sądu. Przy wyborach zwyciężył szczęśliwie i to znaczną 
większością głosów p. Zborowski. Horowitz miał 
wprawdzie większość głosów brodzkich za sobą, w Zło­
czowie jeduak zupełnie prawie głosów nie miał. Koło 
polskie w radzie państwa powiększy się przeto o jednego 
członka.

Będziemy i tu we Lwowie wkrótce mieli wybory, 
mianowicie tutejsza izba bandlowo-przemysłowa, ma wy­
brać posła na sejm krajowy, gdyż dotychczasowy jćj re­
prezentant p. L a z a r u s złożył mandat poselski. Pan 
Lazarus dyrektor banku hipotecznego, i jeden z najzdol­
niejszych członków izby haudlowćj, nie został podczas 
odbytych w czerwcu roku bieżącego wyborów, ponownie 
członkiem izby handlowćj wybrany. Wiadomo — że 
walczyły wtedy ze sobą dwa stronnictwa — a ponie­
waż p. Lazarus był na liście stronnictwa, które uważano 
za antinarodowe, więc upadł i wybrany do izby nie zo­
stał. Mimo to mógł posłować dalćj, wołał jednak usu­
nąć się z sejmu choć pochwalić tego nie można a to z 
tego powodu, że miał do spełnienia jeszcze obowiązek 
w sejmie. P. Lazarus był członkiem komisyi sejmowćj, 
którćj polecono wypracowanie projektu reformy rachun­
kowości w wydziale krajowym, uznanćj za wadliwą. P. 
L. szczerze się tćm zajął. Przez ośm miesięcy uczył się 
formalnie, aby zapoznać się z dotychczasowym systemem 
i miał już projekt reformy na ukończeniu, gdy mu wy- 
padło z izby handlowćj ustąpić. Nie dokonawszy więc 
rozpoczętego dzieła, dotknięty zapewne rezultatem wy­
borów do izby handlowćj, wyjechał, a teraz nadesłał re- 
zygnacyą z godności poselskiej. Otóż w jego miejsce bę­
dzie musiała izba handlowa nowego wybrać reprezen­
tanta. Izba może wprawdzie wybrać posła także z po 
za grona swego, mogłaby więc wybrać ponownie p. La- 
zarusa, tego jednakże prawdopodobnie nie zrobi i wy- 
bierze niewątpliwie posłem prezesa swego p. Edwarda 
Simona, dyrektora banku kredytowego.

Jutro ma się odbyć uroczystość założenia kamienia 
węgielnego pod gmach sejmowy. Wszystko przygotowano 
by uroczystość odbyła się z jak największą okazałością, 
powystawiano ozdobne trybuny, pokomponowano kantaty, 
przygotowano chóry i kapele, rozesłano tysiące zaproszeń, 
poczyszczono kontusze i fraki, aż tu lunął deszcz taki dziś 
rano i pada ciągle tak zawzięcie, że bardzo wątpić, by 
obchód jutrzejszy zbyt uroczyście mógł wypaść. Chyba 
św. Michał, którego Austryacy po zaborze Galicyi na­
znaczyli nam na paMona (mając widocznie coś przeciw 
dotychczasowemu patronowi całćj Polski św. Stanisławo­
wi) przypomni? sobie swoich poddanych i postara się o 
pogodę na jutro.

TKI PAJĘCZE.
'WIEŚĆ ANGIELSKA W DWÓCH TOMACH.

!eł°żył dia Dziennika Poznańskiego

G. J. H.

M. E. BRADDON.

tom pierwszy.

lets

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 223.)

ROZDZIAŁ XVII.
Powrot tułacza-

■e ńni sierpniowe legły nad Londynem, w któ- 
’ awali tylko ci jeszcze, których zarobek przy- 
Piasta. Aleksy Secretan, co dopićro wysiadłszy 
, P^dziwćm politowaniem patrzał na znużo- 

“ niów, skrzętnie uwijających się w obłokach 
*ata minęły, odkąd te same przebywał ulice, 
Zukając zarobku. U antypodów więcćj znalazł 

tióff}Zerze ’ rzetelnie pracował i doszedł do tego, 
lbltvp Zn^w zwiedzić ten Babel nad Tamizą, któ- 

: íCzn^ siłą wabił go ku sobie. Nikt pewnie w 
„ wnie czu* S’S ^ak samotnym, jak ten tułacz 
¡, a k, ,ca^i ogromnćj stolicy jeden był tylko 
‘ajnł Którego mógł liczyć na szczere powitanie, 
ty ¿ PfKyjąciel jego Dick Plowden był ów jedy- 
Sr. i,L ^dzie uważał go za intruza. Dawni ko­

ńczący oficerowie, od dawna go zapomnieli,

radzi, że pozbyli się niewygody pożyczania mu pieniędzy. 
Poczciwy stary Dick! Szczery, zacny Dick, któremu Ale­
ksy dawno już zwrócił pożyczoną dziesięciofuntówkę, po­
życzoną dla niewiernćj żony! Do Dicka wprost zwrócił swe 
kroki, jak brat do brata. Jemu tćż zawdzięczał rekomen- 
dacyą, która zjednała mu tak przyzwoitą posadę za 
Oceanem.

Z szczerą niecierpliwością zapukał Aleksy do drzwi 
Dicka i wpadł potćm do pokoiku tego samego, w któ­
rym przed dwoma laty tak wielkićj żądał od przyjaciela 
przysługi. Ale Dick nie malował już map, jak wówczas, 
lecz pisał książeczkę, astronomią dla użytku w szkołach; 
albowiem jego książeczka o geografii miała niezwykłe 
powodzenie. Dick z radości podskoczył, ujrzawszy Ale­
ksego, który posługującą kobietę usunął na bok, i po­
witali się jak najserdecznićj.

— Kapitanie! Co za niespodzianka! A jak dosko­
nale mi pan wyglądasz! Znów z pana piękny oficer, ten 
sam, który wynajmował od matki najpiękniejsze pokoje.

— Kochany stary Dicku!
— Nie spodziewałem się tak wcześnie powrotu pań­

skiego; myślałem, że pan w Sidney pozostaniesz i bę­
dziesz pracował dla firmy, dopóki nie uciułasz sobie ma­
jątku.

— Ta firma i majątek, to dwie rzeczy wcale pię­
kne, mój Dicku. Miałem wspaniałomyślnych pryncypa- 
łów’, pracowałem im rzetelnie i miałem szczęście być im 
pożytecznym; ale sercu męża czegoś więcćj potrzeba od 
zarabiania pieniędzy. Taką czułem próżnią wewnętrzną, 
że musiałem znów przebyć Ocean, lubo, Bóg widzi, mało 
miałem nadziei co do wypełnienia tu tćj próżni. Myślę 
tćż zabawić tu tylko miesiąc i powrócić zkąd przybywam. 
Firma okazała się bardzo uprzejmą dla mnie w tćj spra­
wie- powiedziałem, że szwankuję na zdrowiu i że tylko 
w kraju rodzinnym mogę wrócić do zdrowia; natychmiast 
dała mi urlop i wolną jazdę tu i napowrot.

— A czy na prawdę byłeś pan chory? — zapytał 
Ryszard Plowden z współczuciem.

__ Powiedziałem firmie niemal prawdę. Gdy serce

chore, reszta ciała zaraz z nićm cierpieć poczyna. Noce 
spędzałem bezsennie i niespokojnie. Mój Dicku, pewnie 
pan odgadniesz pierwsze zapytanie moje. Czy są jakie 
wiadomości o nićj?

— Pewnieć ja ostatni, którybym mógł słyszeć coś 
o nićj, żyjąc niemal jak pustelnik w jamie — odpowie­
dział Ryszard Plowden, smutnie potrząsając głową.

— Ależ mogła zgłosić się do pana, aby dowiedzieć 
się o moich losach; wiedziała bowiem, że pan jesteś je­
dyny przyjaciel, który mi. pozostał się w nieszczęściu.

— Nigdy u ranie nie była.
— I nigdy tćż nie pisała?
— Ani słówka. Wybacz pan, jeżli boleść panu spra­

wię, kapitanie....
— Nazywaj mnie pan Aleksym, jeżli nie ebeesz po­

kłócić się zemną zaraz na wstępie.
— Wybacz pan, że powiem o niśj nie wiele, ale, na 

honor, zdaje mi się, że nie pozostaje panu nic, jak tylko 
pogrzebać ją w niepamięci. Opuściła pana, gdyś najwię­
cej miłości jćj potrzebował; gdyby była prawdziwą ko­
bietą, właśnie wówczas byłaby się najsilnićj do pana 
przytuliła.

— Niech i tak będzie, mój Dicku: był z nićj so­
bek, tchórz, umysł poziomy. Popadliśmy w nędzę udało 
się jćj oswobodzić z nićj samą siebie. Była dość podstę­
pną, żeby zrobić zemnie narzędzie do swćj ucieczki, ka­
żąc mi pożyczyć lub użebrać pieniędzy na ten cel. Czy 
pan sądzisz, mój Dicku, żem po to wrócił z za Oceanu, 
by szukać tćj kobiety? Nie! Oszukała mnie raz, nie 
głupim dać się oszukać po raz drugi. Czy sądzisz pan, 
że mógłbym jćj na nowo zaufać ?... że, gdyby mi znów 
szczęście się uśmiechało, ona zaś okazywała mi swą mi­
łość, ja wtedy mógłbym uwierzyć w szczerość tego uczu­
cia? Chcę zapełnić próżnią w mćm sercu, ale nie nią. 
Wróciłem do starego świata, aby wynaleźć dziecko, które 
ta kobieta okrutna wydała na świat.

— Pan nawet nie wiesz, czy to dziecię przyszło na 
świat.

— Nietęgi z pana pocieszyciel, mój Dicku. Ja nic

nie wiem, tylko tyle, że chcę wytropić matkę, aby zna­
leźć dziecię.

— Ustawa przyznałaby matce prawo do tak mło­
dego dziecka.

— Wszystko jedno... litera ustawy; słuszność je­
dnak zawsze zwycięża. Żona tak poziomego umysłu musi 
tćż być niegodną matką. Znajdę cenę, za którą pewnie 
sprzeda mi dziecię. Opuszczając Anglią, byłem zrozpa­
czony, może nawet waryat; inaczćj nie byłbym porzucał 
kraju, w którym dziecko moje znaleźć się miało. Dopićro 
za morzem w pustćj samotności z całą potęgą odezwało 
się we mnie uczucie ojcowskie.

— I myślisz pan rozpocząć swoje poszukiwania?
— Nad pytaniem tćm podczas długićj podróży mor- 

skićj dokładnie się zastanawiałem; nie.mam tćż wiele 
wyboru co do postępowania mojego. Przypomnisz sobie 
pan, że, zanim objąłem moją posadę, udałem się do 
Redcastle, owćj miejscowości, z którćj żona moja przy­
była jako guwernantka do mrs. Hazleton. Mówiłem z 
Sybili młodszą siostrą, podrastającą dziewczynką, i do­
wiedziałam się, że tam myślą, iż Sybila jest w Londy­
nie. A więc nie udała się zaraz, jak przypuszczałem, z 
brzemieniem trosk swoich do stryja swego, lekarza w 
tćm miasteczku. Nie, na to była zbyt mądra. Jćj główka 
wymyśliła sobie grę korzystniejszą, jak mnie pouczył jćj 
list — nadzieje wiążące się z osobą bogatego krewniaka. 
Nie wydobyłem z owćj dziewczynki nic więcćj, prócz tego, 
że tam oddają się złudzeniu, jakoby Sybila wciąż jeszcze 
była u mrs. Hazleton. Gdzież i jak tedy mogła pędzić 
życie? Niewątpliwie odszukała bogatego krewniaka, o 
którym wspominała w liście do mnie tuż przed ucieczką 
i zawinęła gdzieś do bezpiecznego portu. Nie szukałem 
jćj dalćj, fałszywość jej zbyt głęboko mnie dotknęła; po­
wiedziałem sobip, że między nami rzecz na zawsze skoń­
czona. Nie myślałem wówczas, że moje dziecię będzie mi 
kiedyś niezmiernie cenniejsze od miłości żony. Ale, jak 
się rzekło, tam za morzem w osamotnieniu myśl ta stała 
mi się kamieniem węgielnym, na którym zbudowałem 
sobie nową a mimo wszystkiego piękną przyszłość. Do



W sali namiestnictwa urządził wczoraj „komitet 
dam“ zajmujący się zbieraniem składek na rannych au- 
stryackich żołnierzy, koncert. Wypadł on nie zbyt świe­
tnie, nie wielka sala nie była zbytnio napełniona. Do­
chód może był znaczniejszy, niżby się zdawało, kupujący 
bilety bowiem, może chcąc się przypodobać p. prezesowćj 
komitetu hr. Potockićj, drożćj je niż potrzeba płacili. 
C. k. rząd wysyłając żołnierzy do Bośnii, wbrew woli 
ludów i zmuszając te ludy do ponoszenia kosztów tćj 
wyprawy, mógłby przynajmniśj nie żądać już dobrowol­
nych“ dla tych żołnierzy składek. Za wiele dobrego!

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na uniwersytecie 
lwowskim, nastąpi we wtorek. Mowy inauguracyjne 
będą mieć: tegoroczny rektor magnificus dr. Leon Biliń­
ski i profesor ks. Paliwoda.

W teatrze dziś trzeci raz zrzędu farsa zfrancuzkie- 
go „Zmykajmy.“ Farsa jak forsa, ale grają ją wybornie, 
publiczność dobrze się bawi.

Sprawa wschodnia.
Rząd rosyjski polecił z okoliczności bliskiego i zu­

pełnego wycofania z Rumunii wojsk rosyjskich, wybadać 
gabinet bukaresztski, czyby nie był skłonnym dobiegają­
cą właśnie do swego kresu konwencyą rosyjsko-rumuń- 
ską innćm zastąpić porozumieniem a to w celu zape­
wnienia dróg etapowych dla wojsk rosyjskich w Rumunii 
na czas okupacyi rosyjskićj w Bułgaryi. Rząd rumuński 
nie dał jeszcze na to żadnćj odpowiedzi. W kołach je­
dnak rumuńskich mało okazują ochoty i skłonności do 
zawarcia nowćj konwencyi. W Bukareszcie zresztą opo­
wiadają sobie, że w Bułgaryi naddunajskićj rozpoczęła 
się siina agitacya na rzecz ewentualnego połączenia Do- 
bruczy z księstwem bułgarskićm.

Czerkiesi w Dobruczy zamierzają oprzeć 
się zbrojnie okupacyi tego kraju przez Rumunów. Sły­
chać, że około 5000 karabinów rozdano już między Czer- 
kiesów.

Rosyanie po odwrocie z pod Carogrodu koncentrują 
wszystkie swe siły dokoła Adryanopola.

Komisya europejska, mająca się zająć organizacyą 
wschodnićj Rumelii, zjechała już do Carogrodu i ma w 
tych dniach rozpocząć swoją pracę; pierwsze posiedzenia 
odbędą się w Carogrodzie, następne w Filipopolu. Rosya 
zaprzeczała z początku Porcie prawa wysłania delegatów 
swoich do tćj komisyi, większość jednak postanowiła 
przeciwnie. Niemcy poparły żądanie Rosyi, aby wystó- 
sować do Porty notę, nalegającą na przyspieszenie wy­
konania traktatu berlińskiego; nota miała głównie żądać 
rychłego odstąpienia Podgoryczy Czarnogórze. Anglia i 
Francya nie chciały jednak noty tej podpisać, zwłaszcza, 
że Porta przyrzekła niedawno zwrócić przydzielone Czar­
nogórze terytorya.

W Białogrodzia doręczył dnia 27 bm. radzca stanu 
Persiani jako nowy rosyjski min. rezydent ks. Milanowi 
swe listy uwierzytelniające. Przy tćj sposobności zape­
wnił ks. Milana, że car popiera bezustannie mteresa 
Serbii i dopomoże jćj do zorganizowania się jako pań­
stwo niezależne.

Okupacja austrjacka.
Poniżćj podajemy depesze oficyalne o zajęciu przez 

wojska austryackie L i w n a w Bośnii (Kroacyi tureckićj) 
i Kłobuka w Hercogowinie, tudzież depeszę dono­
szącą, że Zwornik zawiadomił naczelną komendę III 
korpusu o zamiarze kapitulowania. Tym sposobem cała 
Bośnia i Hercogowina, z wyjątkiem jedynie okręgu nowo- 
bazarskiego byłaby już w posiadaniu Austryaków.

Z Wiednia telegrafują, że spodziewają się tam, iż 
w przeciągu dwóch tygodni dzieło okupacyi bę­
dzie skończone. Jest także nadzieja, że ostatnie 
sukcesa wojsk austryackich nadadzą pomyślny obrót r o- 
kowaniom z Portą o konwencyą. Po całko- 
witćm opanowaniu Bośnii i Hercogowiny zawarcie kon­
wencyi z Turcyą uważa gabinet wiedeński za wielkie 
z swćj strony ustępstwo.

Savfet pasza, który pojmuje dobrze korzyści polityczne, 
jakie z zawarcia konwencyi wypłynęłyby dla Turcyi, zde­
cydowany jest podać się do dymisyi, gdyby rokowania 
zostały zerwane przez sułtana. Skutki zerwania spa- 
dłyby ciężko na Turcyą a Austrya widziałaby się znie­
woloną do wyzyskania wszystkich praw, ja­
kie nabyła orężem. Nie idzie obecnie wcale o 
zawarcie osobnćj specyalnćj konwencyi oNowy Bazar 
i Mitrowicę, jak to wspominają niektóre dzienniki 
wiedeńskie — tylko w razie rozbicia się układów o kon­
wencyą pierwotnie zamierzoną; gabinet wiedeński wy­
stąpiłby z nowemi propozycyami celem uregulowania 
okupacyi Nowego Bazaru a ewentualnie Mitro- 
w i c y. Dziś, kończy telegram, obie te miejscowości 
objęte są ogólnym zakresem negocyacyi.

Wieden, 28 września, wieczorem. Do P o 1 i t. 
C o r r. donoszą: Kaimakam Wielkiego Zwornika zawia­
domił piśmiennie, że Zwornik poddaje się wojskom au- 
stryackim. ' Mieszkańcy tego miasta złożyli broń, której 
nienmićj jak dział pilnuią mieszkańcy chrześciańscy. 
W wyżsżćj części miasta zostają także działa pod strażą 
chrześcian.

Wieden, 28 września, wieczorem. (Doniesienie 
oficyalne.) Komendant XII korpusu, ks. wirtembergski, 
telegrafuje z L i w n a pod dniem dzisiejszym o godzinie 
1 po południu: Dywizya 7 pod dowództwem jen. Mul­
lera i brygada jenerała Csikosa wraz z jedną ośmiocen- 
timentrową i półdziesięciocentimetrową bateryą polną do­
stały się, maszerując od Jezera, Trawnika, Serajewa i 
Prologu po nader uciążliwych marszach po górach i spa­
dzistych ścieżkach dnia 26 bm. w okolice L i w n a, któ­
rego obsaczenie zupełnie się powiodło. Główna msza 
kolumna została dnia 26 bm. przyjętą nieprzyjacielskim 
ogniem działowym. Już tego dnia usiłował nieprzyjaciel, 
jednak bezskutecznie, ujść do Glamacu.

Dnia 27 bm. zoztało szczelnie zamkniętćm koło 
obsaczające i dokonanym związek z brygadą Csikosa. 
O godzinie 7ł/a z rana rozpoczęło się ogólne ostrzeliwa­
nie. Musiały go jednak wkrótce zaniechać skutkiem gę- 
stćj mgły i silnego deszczu ustawione na wschodniej 
stronie miasta baterye. Jedynie baterye górskie 1 i 3 
brygady górskićj i działa brygady Csikosa mogły dzia­
łać dość skutecznie z doliny- przed klasztorem goryckim' 
i z wyżyn po zachoduićj stronie Liwna. O godzinie 4 
podniosła się mgła, poczćtn rozpoczęto ostrzeliwać miasto 
z 38 dział. Artylerya działała z wielkim skutkiem. 
Warownie zbudowane wedle sztuki wojennej, tudzież 
wyższa część miasta zamieszkała przez majętniejszych 
mahometan poniosły wielkie szkody; na kilku miejscach 
wybuchł ogień; wojska nieprzyjacielskie, walczące w wy­
suniętych stanowiskach, zostały po krótkićj walce wparte 
do miasta i warowni. Nieprzyjaciel tak upadł na duchu 
a skutek morderczy ognia artyleryi tak był gwałtowny, 
że dzisiaj z rana o godzinie 7, gdy artylerya nasza za­
bierała się do dalszego ostrzeliwania, zjawiła się w głó- 
wnćj kwaterze deputacya z propozycyami kapitulacyjne- 
mi. O godz. 9 przed południem zatknięto wśród niezmier­
nego zapału wojsk na wieży zamku flagę cesarską. Tro­
fea będą prawdopodobnie znaczne, dotychczas jednak 
brak w tćj mierze szczegółów. Blizko 100 redyfów zło­
żyło wczoraj i dzisiaj broń. Straty nasze są nie wielkie.

Zajęte przez Austryaków L i w n o jest stolicą po­
wiatu tćjże nazwy, liczy 5200 mieszkańców, między któ­
rymi 2400 mahometan, 1800 prawosławnych i 1000 ka­
tolików. W pobliżu miasta znajduje się zbudowany r. 
1833 klasztor Franciszkanów Góry ca. Liwno jest jednćm 
z najważniejszych placów handlowych w Bośnii i utrzy­
muje z Sinjem i Spoleto liczne stósunki handlowe. Od 
granicy dalmatyńskićj oddalonćm jest Liwno tylko 3 
mile. Z Liwna prowadzi trakt przez Dolny Wakuf do 
Trawnika, oddalonego od Liwna mil 13.

Wieden, 29 września. Jenerał Jowanowicz do­
nosi pod dniem wczorajszym z mostu trzebnickiego: 
Kłobuk, ostatnie gniazdo powstańców w Hercogowinie, 
został po rozpaczliwym -oporze zajęty dzisiaj z rana o 

, 10 przez wojska cesarskie. Rozpoczęto bezzwłocznie bu­
rzyć tę skalistę warownią. Zdobyliśmy dwa działa i 
mnóstwo amunicyi i broni. Przebieg operacyi był na­
stępujący: Osławieni z swych okrucieństw mieszkańcy 
okręgu korjeniękiego zrobili wzmocnieni rozbitkami roz­
proszonych pod Stolaczem powstańców zasadzkę pod Ja- 
sen na maszerującą dn. 18 bm. przeciw Trzebinii dywi- 
zyą. Było ich najnmićj 1200 ludzi. Zasadzka ta zo­
stała odkrytą i powstańcy wypędzeni z swych kryjówek 
ogniem działowym, Cofnęli się następnie do niedostę­
pnego swego okręgu i obsadzili znajdujący się tutaj fort 
skalisty Kłobuk. Mieszkańcy okoliczni umknęli do Czar­
nogóry, sama warownia broniła się rozpaczliwie, została 
jednak zmuszoną ostatecznie do wywieszenia białćj cho­
rągwi. Załoga poniosła wielkie straty, myśmy stracili 
w zabitych 2 oficerów i jednego żołnierza, w rannych 2 
oficerów i 4 żołnierzy. Postawa wojsk naszych była 
wzorową.

NIEMCY.
# Bcrilo, 30 września. Jak wiadomo, przesłało 

prezydyum parlamentu cesarzowi w dniu 14 września 
adres następujący:

„Najdostojniejszy, Najpotężniejszy cesarzu i królu, 
Najłaskawszy cesarzu, królu i Panie!

Ponowny zamach na uświęconą osobę Waszćj Kró- 
lewskićj Mości, zaledwie w kilka dni po pierwszym za­
machu, wywołał obok gorącego uczucia wdzięczności dla 
Wszechmogącego Boga za zachowanie drogiego życia 
Waszćj Królewskićj Mości, ciężki smutek w niemieckich 
sercach.

I całe prezydyum zebranego właśnie na nowo parla­
mentu, wiedzione uczuciem, jakićm przepełnionym jest 
naród niemiecki, przychodzi z polecenia parlamentu do

moich poszukiwań dwie tylko stoją mi otworem drogi: 
albo mi udać się po raz wtóry do Redcastle i powtó­
rzyć moje dopytywania w domu doktora Faunthorpa, 
albo, zanimbym to uczynił, wybadać służącą u mrs. 
Hazleton, poczciwe stworzenie, która dawnićj była nam 
pośredniczką w naszćj korespondencyi miłosnćj. Już 
wówczas nie pojmowałem, dla czego narzeczonćj mojćj 
tak bardzo chodziło o sekret, ale są natury, które bez 
obłudy i fałszu obyć się nie mogą — dodał Aleksy.

— Aleś pan jeszcze bez obiadu — rzekł Ryszard 
Plowden, sprowadzając rozmowę na inny temat. — Za­
mówię doskonały rumsztyk z kartoflami, który po długićj 
podróży morskićj, spodziewam się, wybornie będzie panu 
smakował; bo, jak panu wiadomo, z matki mojćj tęga 
kucharka. Wszakżeż pan zamieszkasz u nas na czas po­
bytu w Londynie?

— Jeśli mi się powiedzie dziś jeszcze pomówić z 
służącą mrs. Hazletonowćj, mój Dicku, natenczas jutro 
rano wyjadę do Redcastle, ale na noc dzisiejszą z pra­
wdziwą wdzięcznością przyjmuję ofiarowaną gościnność. 
Co się tyczy obiadu, nie potrzeba mi go, bom jeszcze 
na statku zjadł dobre drugie śniadanie. Natychmiast 
udam się do domu mrs. Hazletonowćj; wieczorem zaś 
wspólnie zapalimy sobie fajeczkę i pogawędzimy, jak da­
wnićj za moich czasów kawalerskich. Ale jakiż ze mnie 
egoista 1 Cały czas nic, tylko o sobie, zamiast powinszo­
wać panu powodzenia pisarskiego.

— Nie nazywaj mnie pan pisarzem — protestował 
Dick zarumieniony. — Ta nazwa stawia mnie zbyt na 
równi z Scottem, Bulwerem i innymi geniuszami. Po­
wiodło mi się zestawić suche rzeczy w sposób prosty, 
łatwy i przystępny, tak że nauka i udzielającemu i po­
bierającemu z większą przychodzi łatwością i przyjemno­
ścią. Moja książeczka o geografii doczekała się piętna­
stego wydania i stała mi się źródłem pewnego dobro­
bytu. Piszę teraz szóstą w tym rodzaju książeczkę, tą 
rażą o astronomii. Widzisz pan. że malowanie map na 
coś się przydało.

— Zdolność i pilność zawsze do czegoś doprowa­
dzą. Gdyby nie tak było, świat cały wypadłby z klubów.

— Te książeczki prawdziwych cudów nam dokazały 
— zawołał Dick z niewinną dumą. — Matka nie pra­
cuje już ani pół tyle jak dawnićj, chociaż kuchni żadną 
miarą porzucić nie chce, i ubiera się w niedzielę w su­
knią jedwabną. Założyłem sobie tćż ogródek; patrzaj 
pan tylko!

Żaden monarcha nie mógłby z większą dumą wska­
zać na swoją rezydencyą, jak Dick, gdy podniósłszy za­
słonę u okna, wskazał na kawałeczek ziemi, piętnaście 
stóp kwadratowych, ozdobiony mnóstwem najrozmaitszych 
roślin z małym wodotryskiem na środku, ujętym w ka­
mienną obwódkę.

Aleksy nie szczędził temu ogródkowi podziwu.
— To pierwszy ogród angielski, który widzę od lat 

dwu; wydaje mi się, jakby powitaniem w ojczyźnie. — 
Wrócę jeszcze dość wcześnie, by tam na ławce pod 
drzewkiem wypalić fajeczkę.

— Gdy dzień piękny, pijamy tam w niedzielę po 
południu naszą herbatę — rzekł Dick, uśmiechając się 
z zadowoleniem — a możesz pan sobie wyobrazić, co to 
za rozkosz dla matki. Tam w rogu kwitnie O s m u n d a 
n ega lis, wierz mi pan, a tu od przodu mam Poly- 
p o d u m; pójdźnó pan, muszę panu pokazać.

— Dziękuję," kochany Dicku, wierzę i bez tego; ale 
teraz czas mi się udać do Joanny Dimond; za parę go­
dzin będę z powrotem u was.

Ryszard odprowadził przyjaciela do drzwi i z podzi­
wem patrzał za odchodzącym: Co za piękny mężczyzna, 
wspaniała postać! I że takiego męża żona opuścić i 
zdradzić mogła!.. . No, ale przedewszystkić n zamówię 
kolacyą u matki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Waszćj Królewskićj Mości, celem wyrażenia swych głę­
bokich uczuć i życzeń z powodu odwrócenia po raz 
drugi przez rękę Boską ciężkiego niebezpieczeństwa, w 
tćj pewnej nadziei, że Wasza Królewska Mość w naj­
bliższym już czasie odzyskasz na nowo zwykłą swą siłę 
i czerstwość uszczęśliwiającą nasz naród.

Wasza Cesarska i Królewska Mość zechcesz łaska­
wie przyjąć ten pełen uszanowania wyraz naszych nie­
zmiennych uczuć.

Z jak największą czcią dla Waszćj Cesarskiej i 
Królewskićj Mości pozostajemy itd. (następują podpisy).“

Odpowiedź cesarska na powyższy adres brzmi, jak 
następuje:

„Słowa wystosowane do mnie przez całe prezydyum 
parlamentu w imieniu reprezentacyi niemieckiego narodu, 
błogiemi są sercu mojemu. Odpowiadają one objawom 
współudziału, jakie mnie * doszły z wszystkich kół dro- 
gićj ojczyzny i Niemców z wszystkich części świata. 
Podnoszą wdzięczność moją dla Boga, który łaskawie 
zrządził wszystko dla cesarza i państwa. Wszyscy jasno 
widzimy i czujemy grozę obecnego czasu i musimy każdy 
w swym zakresie starać się o usunięcie niebezpieczeństw, 
zagrażających moralnemu porządkowi i państwowemu 
bezpieczeństwu. Przedłożone parlamentowi prawo ma na 
celu wynalezienie dróg ku temu. Zupełne moje zaufanie 
towarzyszy tym pracom zebrania, na które jako wyszłe 
z wyboru naszego narodu całe Niemcy patrzą z pełną 
nadzieją.

Wilhelmshóhe, dnia 16 września 1878.
Wilhelm,

Imperator Rex.“
W sprawie antisocyalnego projektu pisze narodowo- 

liberalna Danziger Z tg. co następuje: „Kanclerz 
niemiecki i kilku innych mówców zwróciło przy obradach 
nad antisocyalnym projektem uwagę swą na surowość, z 
jaką występują w Anglii przeciw niebezpiecznym dla pań­
stwa wykroczeniom, jak n p. przeciw Fenianom. Dzien­
niki angielskie bronią rząd angielski pod tym względem 
wielce, lubo nie przeczą temu, że Niemcy powinny 
bronić się przeciw dążnościom przewrotu ze strony so- 
cyalnćj demokracji. Co do sposobu jednakże, w jaki ta 
obrona ma być prowadzoną, różnią się zdania prasy an- 
gielskićj. I tak: Times, Post, Daily News, Te­
legraph, Globe, Standard, Pall Mall Ga­
zette, Saturday Review i Spectator godzą 
się na to, że drakońskićm pilnowauiem prasy i stowa­
rzyszeń nie zaradzi się złemu, lecz pogorszy się je tylko. 
Prędzćj bowiem wolne wypowiadanie przekonań pouczy 
masy o czczości nowćj ewangelii. W Anglii nie istnieje 
karne postępowanie w obec wypowiedzenia zdania swego 
czy to ustnie, czy piśmiennie. Każdy może pisać i nau­
czać co chce, jak n. p. zaprowadzenia islamu, poligamii, 
rzeczypospolitćj, despotyzmu, barbarzyństwa, słowem 
wszystkiego tego, do czego powoduje go rozum lub nie- 
rozum. Dopiero gdyby miał wykroczyć przeciw istnieją­
cemu prawu lub innych namawiać do karygodnych czy­
nów, jak n. p. uknuwac spisek przeciw królowej, lub po­
ślubić obok swćj pierwszćj żony jeszcze dwie inne — w 
Takim razie wystąpionoby przeciw niemu z całą surowo­
ścią istniejących praw. Innemi słowy: prawo angielskie 
zwraca się z całą surowością przeciw czynowi, nie prze­
ciw myśli, przeciw karygodnemu urzeczywistnieniu nauki 
a nie przeciw nauce samćj. Czy metoda ta jest słuszniej­
szą, korzystniejszą i godniejszą człowieka lub nie, o to 
możnaby się spierać. Podnieść należy ten fakt, że nowy 
antisocyalny projekt niemiecki nie ma żadnego pokre­
wieństwa z istniejącćm postępowaniem karnem angielskićm 
i jego zasadami.“

Marszałek Forckenbeck zawiadomionym już został 
przez przewodniczącego w radzie miejskićj berlińskiej, o 
padłym nań wyborze na pierwszego burmistrza Berlina, 
ale nie oświadczył się jeszcze, czy wybór przyjmuje lub 
nie. Jedne z dzienników utrzymują, że p. Forckenbeck 
na pewno wybór przyjmie i już z dniem 1 grudnia o- 
bejmie nowy swój urząd, drugie tymczasem donoszą, że 
miasto Wrocław wysyła w tych dniach deputacyą do p. 
Forckenbecka, która ma go nakłonić do pozostania w 
Wrocławiu.

W dniu 26 wrzęśnia umarł w Gotha słynny geo­
graf niemiecki dr. P e t e r m a n n. Zmarły urodził się 
dnia 18 kwietnia 1822 w Bleicherode w górach hercyó- 
skich. Od r. 1839 uczęszczał do świeżo założonego przez 
Berghausa instytutu geograficznego w Poczdamie, które­
go został sekretarzem i bibliotekarzem a w r. 1849 nau­
czycielem. Już w r. 1841 odznaczył się dr. Petermann 
wypracowaniem mapy do Aleksandra Humboldta dzieł o 
Azyi środkowćj. Brał również czynny udział w wypra­
cowywaniu Berghausa fizykalnego atlasu. W r. 1847 wy­
jechał Petermann na dwa lata najpierw do Edynburga 
a następnie do Londynu, gdzie opracowywał geograficzne 
przedmioty dla Ateneum i został geografem królowćj. 
W tym czasie brał udział w przygotowaniach do podróży 
Richardsona, Bartha i Overwega a następnie ekspedycyi 
wyprawionćj do północnego bieguna celem odszukania 
Franklina. W r. 1854 przeniósł się dr. Petermann do 
Gotha, gdzie mianowanym został profesorem i wielkie 
położył zasługi kierując instytutem geograficznym J. Per- 
thesa oraz wydaniem „geograficznych wiadomości.“ Przez 
śmierć dr. Pettermanna ponoszą nauki geograficzne do­
tkliwą stratę.

ROSYA.
w Tajny rząd rewolucyjny rosyjski w odpowiedzi 

na środki represyjne, jakie car rozporządził po zamachu 
na jenerała Mezencowa, wydał i rozrzucił po Rosyi na­
stępującą odezwę:

„Bracia! W chwili gdy rząd nasz, pod pozorem polepsze­
nia losu chrześcian na Wschodzie, rozpoczął działania dyplo­
matyczne przeciw Turcyi, przewidzieliśmy i ostrzegliśmy naród 
jakie wojna niewątpliwie przyniesie skutki. Nie chciano wów­
czas zwrócić uwagi na nasze bezstronne i sprawiedliwe zapa­
trywania; jedni dla tego, iż sądzili, że rzeczywiście sdo o 
położenie końca cierpieniom ludności półwyspu bałkańskiego; 
— drudzy, że mieli na celu zjednoczenie Słowian i uzyskanie 
nakoniec przyobiecywanych lecz dotąd nieuzyskanych wolności.

Pierwsi dowiedzieli się wkrótce, że los Bułgarów godnym 
był zazdrości w stosunku do ciężarów i cierpień jakinV podlega 
lud rosyjski pod swym własnym rządem. Ostatni przeko­
nali się w końcu, że zamiast przyniesienia ulgi raj asm tureckim, 
rząd nasz uposażył ich uciskiem nierównie srożstymbod tego, 
jakiego doświadczali od administracyi muzułmańskiej./

Skutki wojny dają się już uczuw.ić; nędza tocły naród; 
tysiące kalek, wdów i sierót wyciągają żebraczą dłoń i z wielką 
trudnością tylko kawałek czarnego chleha otrzymywać mogą, a7" 
ćząd przeciąża kraj nowemi powinnościami, przez zawarcie no­
wej pożyczki, następstwem której będzie zwiększenie podatków, 
których jarzmo gniecie tak ciężko biednych włościan. W miej­
sce zatem zysku, tracimy zaważę, jednocześnie innych nie­
szczęśliwymi czyniąc — a wszystko to dzieje się .dla zaspoko­
jenia namiętności, wygórowanej! pychy, pychy despotyzmu^ bez 
hamulca i sumienia, i dla zbogacenia bezpośrednich służalców 
cara, z krzywdą najżywotniejszych interesów narodu.

Nie p.ozostaje nam przeto jak myśleć o nas samych, co 
właśnie jest zbrodnią w oczach rządu, rozmaitemi sposobami 
spotwarzającego nasze usiłowania, mające wyłącznie na celu 
zmniejszenie niedoli, gniotącej nas wszystkich, i która z dniem 
każdym się zwiększa i nieznośniejszą się staje. „„Kłamstwem 
jest, co utrzymuje rząd, jakobyśmy chcieli przewrócić i potar­
gać wszystkie węzły ustroju społecznego; oszczerstwem zarzu­
cać nam, żeśmy bezbożni.““ Przeciwnie, jesteśmi prawdziwymi 
chrześcianami i dla tego pragniemy — a mamy prawo żądać, 
bo prawo to wypływa bezpośrednio z zasad ewangelii — wol-
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ności dla wszystkich; wymagamy zniesieni 

1 «ichwilejów, zrzeczenia się wszeli<lcv 
stania wszelkiego ucisku; rozbrojenia , '>o4bo , 
praw drakońskich, zastosowanych do nas u*0®?0 *' 
żnowierców; kontroli ścisłej, utrzymVWa 1?“ *siA, swPc

tyk»11żnowiercow; kontroli ścisłej, utrzymyWan-u *>pj) 
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wszystkich ludzi serca i sumienia, jakiej kol Pra*łn>i, 
wości lub wyznania, ażeby jak naiprędziej >Wle't M 
nia z naszemi, rozpowszechniali niniejsza •»» ’ 
sposobami po kraju, i aby byli gotowymi • z*t *"l l. *   _ a _ JL —1-«—¿Asm. — * V t“p* ć ■który położy koniec ostateczny nędzy naród F""*<:raek 
razem i uciskowi rozmaitych innych narodnńarodowoj^1
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ściem popadły w jarzmo caryzmu. Dan w 
1878 roku“ — Dalej następują trzy podpisy

Z Kijowa donoszą do dziennika \ ' 
przybył tam arcybiskup bułgarski Piotr n°*0,t 
słany za zgodą księcia Doudukowa-R as 
chowienstwem bułgarskićm w celu studyow 
muzyki wokalnej i zaprowadzenia śpiewu aD5 
wszystkich cerkwiach bułgarskich. Tym J08' 
rosyjski organizuje Bułgaryą, starając 
pokryć ją pokostem rosyjskim, a wszystko ? ““ 
za inicyatywą samych Bułgarów, za ze s 
wielkorządzcy rosyjskiego. Że zgoda ta ­
każ, to my Polacy najlepićj o tćm wiemy 

Z Moskwy donoszą do Gołosu,'że 
września niedaleko stacyi kolei żelaznći '* 
brzeskićj B e r o z a, ktoś strzelił wprost d!” 
szkania żandarma stacyjnego Sołowiewa i cjeik 
nił. Sprawcy tćj zbrodni nie wykryto. WijL •- 
zwiększonćj policyi zamachy na życie polic^S*.1 
darmów nie zmniejszają się a to samo dowodD ‘ 
złe trapiące Rosyą trzeba innych niż represyafc 

W więzieniu odeskiem, pomiędzy więżiii« • 
cznymi, zaszły znów w dniu 18 bm. znaczne* nie°
Powstały one ztąd, że polityczny więzień 
chadzając się po podwórzu zaczął rozmawiać 
więźniami politycznymi, osadzonymi w tak z» 
kretnych celach. Żołnierz strażujący go, nak»i3l 
odstąpić od okna i nie rozmawiać, w skutek teeo ' 
się pomiędzy nimi spór a wśród tego Malinka 
go. Za to osadzono go w sekretnićj celi — 0 . 
dowiedzieli się inni polityczni aresztanci podjęli 
wrzaski a kobiety również tam za polityczne 
stwa osadzone a mianowicie Czerniawska I«., 
Pumpiańska i Hukowska, powybijały w oknach »« ""JjTf 
celach szyby. Skończyło się na tćm, jak donosi l’r,, ' ,i, 
że wszystkich pozamykano do ceł sekretnych. ’ **' ^¡¡¿<
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Wieden, 28 września. Stósunki wh.sk»»siebie 

stryackie co chwila nastręczają przedmiot do nieni| i». nale 
nia opinii. Z Wiednia donoszą świeżo, że wedle dn ¡cisna 
otrzymanćj z Gorycyi, na granicy austryackićj ¡¡U njc Ro: 
się drobne oddziałki zbrojnych ochotników włoskich iglii uzy 
skutek czego komendant wojskowy zażądał posiłków »wiązani 
powiększenia kordonu granicznego. Pogłoska ta m ła, pok 
buje potwierdzenia. Atoli nie można zapewne oda »wi be 
słuszności tym, którzy utrzymują, że. wyjazd «, bezpiecz« 
Franciszka Józefa do Tyrolu na manewra, nie otyli rda, aż 
cechy politycznćj, o ile naturalną i skuteczną odpe mlanćj 
dzią na hałaśliwe zapędy Włochów, które zdaniem di itamtycł 
ników istnieją niewątpliwie choćby rządy w Wiedi to zape 
Rzymie stokroć obsypywały się wzajemnemi grat
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AUSTRYA I WĘGRY.

ściami, zapewnieniami, obietnicami przyjaźni, 
publiczna od dawna jest przekonaną, iż Włochy 
tylko na sposobność, aby połączyć się z pierwsz] 
pszym wrogiem Austryi i z nim wspólnie ndei 
monarchią.

ich w
Neue fr. Presse donosi z Insbrucku: ('■ ; który

przyjmując deputacyą sejmową, oświadczył, że 
po sejmie pożytecznej pracy, że jest zadowolimy z ;ią spc 
sunków obrony krajowej i przekonał się z postawy A nystając 
ców, że potrafią oprzeć się każdemu nieprzyjaci 
Tyrol zasługuje na dobrą obronę. Do deputacji 
miasta Brixen odezwał się cesarz, „że nie pozwi 
oderwanie od Tyrolu choćby piędzi ziemi,“

W obec zbliżenia się terminu zwołania dęli 
oświadcza ministeryalny F r e m d en b 1 a 11, iż rząd 
kojnie oczekuje krytyki ze strony delegacyi wspóln 
wkrótce będzie mogło nastąpić zmniejszenie armii

minis! 
lie chci 
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do
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pacyjnćj; natomiast jednak wymagane będą nowe of ¡ly mini
finansowe, których uchwalenie zależy od delegacyi. 

P r e s e donosi, że arcyksiążę Fryderyk
po ślubie (z księżniczką, Croy-Diilmen) odjeżdża do 
kowa na swoje nowe przeznaczenie.
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# Praga, 28 września. Ogłoszoną tu zostali 

sta czeskich kandydatów do rady pfeństwa, p< 
przez dr. Riegera. Odezwy osobnćj nie wydano, 
kandydatami znajdują się hr. Clam-Martinitz, ks. 
Schwarzenberg, hr. Harrach i hr. Kinsky.

W ostatnim numerze zamieściliśmy adres Ci 
do korony, w którym domagają się głównie zmif 
dynacyi wyborczćj i powołania do rady korony 
którzyby nie tyle mieli na oku złamanie opozycy 
usunięcie krzywd, gdzie takowe istnieją. Za przy*. 
Czechów w sejmie pragskim poszli Czesi w sejmie 
rawskim, gdzie dr. Prażak wniósł projekt » 
do korony.

We wstępie jest mowa o działaniach 
Bośnii celem wyswobodzenia braci chrześcian; M 
kazuje adres niesprawiedliwość ordynacyi wybori 
końcu uprasza o powołanie innych mężów do i 
rony, którzyby byli przychylni życzeniu ludu mora'

Projekt adresu dr. Riegera poczytanym Jf * ifg;
jeszdzienniki wiedeńskie w ogóle a Neue frety » 

w szczególe w porównaniu z dotychczasowemi i i ijaj
cyami jako pełen umiarkowania. Pz’enn’3iOnlnl:Lit 
podoba się tylko aluzya w projekcie co do zo - & 
binetu. ko
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ANGLIA I AFGANISTAN. ? dep

. i “b eh
Sprawa anglo-indyjska czyli afganistańska z^ »e^yc 

przybierać coraz jaskrawsze barwy. ^"wVStą(ii wr.-j------- coraz jaskrawsze barwy.
News, organ Gladstona, zaleca energiczne Agi»’ ig, 
a czczą demonstracyą wojskową za niedorzec rd
Times domaga się, by jeszcze przed zimą ¿p| ¿P ' 
ważne punkta Afganistanu. Daily , , ¡aśnitj1 Ł 
wodzi, że Rosya powinna w sposób “a eK rozUniiei 
bardzićj kategoryczny zaprzeczyć swemu p jgjn 
Afganistanem, jeżeli chce uspokoić za®adIia^a{ jak 
Anglii. Lordowi Luftusowi polecono, by r^a 
zupełniejszych objaśnień. Rząd indyjski ^,1;
kumenta, które w imieniu Rosyi i PlOr , ¡,j8j 'ffh 
kreślą szkic polityki, którćj się trzynia£,,,j£;^e 
Afganistanu Szir Ali. — Pieniądze ro ,P ,u j 
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kich ilościach krążą już po bazarach e u, 
badu. Odwołanie misyi rosyjskićj może J pQfi 
dobre .stósunki między Anglią i . GdJ
telegrafują z Kalkuty pod dniem 2o b. 
angielskićj odmówiono wstępu na giu 
komendant Ali Muszid rzekł do majoi
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^obistćj przyjaźni wstrzymują go od wy-

* podnieca do najwyższego stopnia wzburze- 
tiji telegrafują. pod d. 25 bm., że wydano już 
Rwania natychmiast wojsk na granicy Af-

najrychlśj zacząć działania, jeżeli te 
’ ^oeini. Jenerał Roberts uda, się na do- 

00 ludzi ściągają w Multani, 8000 wysy- 
W Raweli i Pindi robią przygotowania 

rząd aDglo-indyjski zdaje. się na 
j 0 wojnie z emirem i to jeszcze tćj jesieni.

* dwóch stron; przez Quettah i przez wą- 
I \o jednak co dotąd z Kalkuty donoszą o 
■ efbodzi granic demonstracyi; 14 czy na-

to za mało na tę wyprawę. Do wie- 
e freie Presse piszą jednak z Lon- 

i nie zawodnego, że Angla jest tam zupełnie 
** natychmiastowego marszu gotowa z armią 
•° • rozstawioną, że wyprawy zwlekać nie 
'¿j 60,000 ma być 25,000 europejskiego 
'>000 Sików. Jest to najwaleczniejsze ple- 
l’przy tćm od wieków nienawidzi Afganista- 
^ną 'zaciętością; rząd angielski więc może 

i jak na najlepszy pułk szkocki. 2e rząd 
•posiada środki dostateczne, by sobie dać 
,ffl emirem — to nie ulega wątpliwości;
J to, czy emir będzie sam. Zdaje się, że 

«Cze emir będzie urzędownie sam, chociaż 
, a nawet pokątnćj pomocy nie braknie, 
¿ie wyprawa ta do Kabulu nie przyjdzie 
injOi ani łatwo, a następstwem jćj, chociażby 
iłślnićj, będzie wytworzenie politycznie bar­
tnego, a finansowo rujnującego położenia, 
organizują prócz tego konne korpusy, ma-
akcyą głównego oddziału.
, donoszący o wstrzymaniu demoblizacyi 

■\'lClr w Turkestanie z powodu wypadków w 
zwiększy zapewne jeszcze rozdrażnienie 

j„ej w Anglii, lubo N o r d w długim arty- 
wlaśnie wykazać bezzasadność podejrzeń 

jr<ran brukselski zapewniając, że Rosya ża- 
°nie wywierała na postanowienia emira, 

i wstępie, że sir Chamberlain nie miał in- 
do poruczenia bezpieczeństwa swego tak 

je i że Szir Ali słusznie się mógł spodzie- 
(irnia choć połowy tego korpusu na granicy 
Następnie przypomina Nord, że gdy przed 
gabinety londyński i petersburgski wzięły 
bliższe określenie swych sfer działania w 

v za najodpowiedniejszy warunek pokojowćj 
tyi, by każde z dwóch mocarstw zajmowało 
jiiem porządku w swoim obrębie. Rosya 
siebie obowiązek czuwania nad zachowaniem 
i, należących do jego obwodu. Anglia odmó- 
¡s na siebie podobnego zobowiązania, 
ęc Rosya, odnośnie do Afganistanu, nie mo- 
|ii uzyskać dostatecznych rękojmi, zmuszoną 
imania bezpośrednich z emirem rokowań, a 
i, pokojowa postawa Afganistanu względem 
«j bez żadnćj wątpliwości najpoważniejszy 
zpieczeńztwa. Wzgląd taki wystarcza, zda­
ła, aż nadto do usprawiedliwienia misyi ro- 
¡slanćj do Kabulu. Ponieważ Anglia nie 
imtych stronach przedsięwziąć środków, po- 
o zapewnienia bezpieczeństwa Rosyi, ostatnia 
¡ja sama tego się podjąć. Nord w tćm 
nie widzi nic, coby Anglików słusznie nie- 

lo lub wywołać nieporozumienia między Ro 
Ł
isko gabinetu Beaconsfield a, z powodu naj- 
ijść w Azyi, staje się dość trudnem. Przeci- 
którym mniemana świetność powodzeń dy- 

;ch w Berlinie, nakazywała milczenie, mają 
lą sposobność do podniesienia niechętnćj kry- 
jstając z takiego stanu rzeczy, szczególnie b. 
ministerstwa zachowawczego, usunięci z po- 

ie chcieli się zgodzić na politykę lorda Bea- 
zakończonćj berlińskim kompromisem. Do 

jak wiadomo, lord Carnarvon. Zaraz po 
iadomości o zabronieniu poselstwu angielskie, 
y do Kabulu, miał mowę w Nottinghams, 
irej dość pesymistycznie wyraził się o obe- 
)'i politycznej. „Gdy — powiedział między 
y minister osad — parlament rozbierał tak' 
lat pokoju, wyraziłem obawy, iż układ ber 
na warunków trwałości. Każda godzina —i 
i upłynęła — przekonywa bardzićj o tćm, że 
1 były najzupełniej uzasadnione, a co się ty- 
1 wyspy Cypru, sądzę, iż im bardzićj nad 
“iać się będziemy, w tćm gorszćm świetle 
i się będzie. Uzasadnioną w istocie wydaje 
iż Anglia przyjęła na siebie zobowiązania 
n jćj siły. Od chwili objęcia władzy przez 
net podatek od dochodów z dwóch pensów pod- 
’hl na cztery pensy, a jeżeli w r. przyszłym dla 
stów, wynikających ze złych traktatów, oraz 
fli zobowiązań, podatki znowu podwyższone 
takim razie kanclerz skarbu narażonym być 
Wę popularności.“ Następnie mówca prze- 
■uiyjskićj polityki rządu pyta, dla czego te- 
ograniczoną być ma władza książąt indyj- 

Prawdopodobną stała się wojna z Afganista- 
äinym Afganistanem, który przypomina naj- 
‘5 Anglii. Dotychczas w polityce względem 
zachowywano właściwe umiarkowanie, obe 

do Kabulu potężne poselstwo, pod do­
świadczonego oficera armii indyjskićj. 
’anistanem będzie wypadkiem bardzo niepo- 
.jeszcze niepomyślniejszym faktem byłoby 
1 zajęcie tego kraju. Jeżeli chodzi o zmie- 
®osyą, odpowiedniejszćm ku temu polem 
Wojna z Afganistanem nie przyniesie ani 
aorzyści i nie może być zresztą z samychHi

5 speszy nadeszłćj z Bombaju do Pery, 
.yhan, syn i następca tronu Szir Alego, 
le życie. Według innćj wersyi został on za- 
w 'więzieniu z rozkazu Szir Alego. Jakób 

Jijacielem Anglików.
ard ogłasza dwa listy lorda Lyttona, wice- 

Afganistanu, które ten zostawił.do emira

'feSegramy.
(Z biura Wolffa.)

J?org, 29 września. W obec ciągłych 
j?aJących się w dziennikach zagranicznych, 

* podał się do dymisyi, należy stwier- 
Wę do dnia dzisiejszego nie prosił ani

tćż nie objawił dotychczas zamiaru

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 30 września. Times ogłasza następu­
jący telegram z Kalkuty z 29 bm.: Przygotowania na 
wyprawę afgamstańską energicznie się prowadzą. O sile 
zbrojnej Szir Alego nie ma dokładnych wiadomości, grozi 
jednakże niebezpieczeństwo, żeby się nie ruszyły szczepy 
graniczne, które łatwo sto tysięcy zbrojnych ludzi wy­
stawie mogą. Rząd indyjski przenosi się z Simli nie do 
Kalkuty lecz do Lahory, gdzie obóz założono. Z tego 
wynika, że wicekról nie liczy na utrzymanie pokoju. — 
Jen. Chamberlain przybył do Simli.

wiera powieść T. T. Jeża pod tytułem Koleje życia, dalej 
przekład z hiszpańskiego noweli Pedra Ant. de Alarcon pod ty­
tułem Klarnet i wreszcie przekład z francuzkiego powieści 
pod tytułem Jakób de Trevannet. Numer ten zawiera 
półtora arkusza in 4o. - Papier piękny a drak wyraźny — 
zgoła powierzchowność tego numeru bardzo się przyzwoicie 
przedstawia.

Rzepik do 242 m.
Rzep do 248 m.
Wszystko per^ 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita 53.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 21 września 1878.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 30 września.

, * Teatr polaki. Po pięcio-miesięcznój nieobecności
towarzystwo tutejsze dramatyczne stojące pod dyrekcją pana 
U o r o s z y ń s k i e g o powraca jutro i w środę rozpoczyna 
już swą działalność. Na pierwsze przedstawienie wybraną zo­
stała komedya uwieńczona pierwszą nagrodą na konkursie 
lwowskim, napisana przez K. Zalewskiego pod tytułem: Ar- 

Komedyą tę grało nasze towarzystwo w Warsza­
wie blizko trzydzieści razy zawsze przy przepełnionym teatrze.

— Na nagrobek dla śp. Jozafata Bilińskiego otrzy­
maliśmy od p. jenerała E d. Taczanowskiego marek 
15; razem złożono dotąd marek 155.

— * Walne zebranie akcyonaryuszów banku rolniczo- 
przemysłowego Kwilecki, Potocki i Spółka odbędzie się po 
jutrze (we środęi na sali hotelu francuzkiego o godzinie 4 po 
południu.

—. * Roki sądu przysięgłych. W czwartek i piątek to­
czyła się sprawaj przeciw wyrobnikowi Marcinowi Przybyłe z 
Miąskowa w powiecie średzkim i robotnikowi Mateuszowi Pa­
włowiczowi z Radzewa, oskarżonym o sfałszowanie dokumen­
tów i namowę do tego. Obudwóch oskarżonych uznano win­
nymi i skazano Przybyłę za sfałszowanie dokumentów na sześć 
miesięcy więzienia a Pawłowicza za namowę do tej zbrodni na 
rok więzienia w domu karnym.

— * W tutejszym urzędzie stanu zameldowano w ty­
godniu od 22 do 28 września 59 urodzeń (16 więcej aniżeli w 
przeszłym tygodniu). Pomiędzy nowo urodzoneini było 33 
chłopców a 26 dziewcząt. Przypadków śmierci zaszło w tym 
tygodniu 32 a mianowicie 13 mężczyn i 19 kobiet, pomiędzy 
zinarłemi było 15 dzieci niżej roku. Związków małżeńskich 
zawarto 10, pomiędzy katolikami 6, protestantami 3 i jedno mał­
żeństwo mięszane.

— * Nauczyciel szkoły średniej miejskiej Grotrlan, 
który przed paru miesiącami złożył egzamin na rektor», został 
wybranym na rektora szkoły miejskiej w Hernnstadt w dolnym 
Szlązku i obejmuje tę posadę z początkiem przyszłego półro­
cza szkolnego.

— Aresztowano w dniu wczorajszym robotnika, który 
na Sapieżyńskim placu molestował konstabl.ra. Aresztowao 
również rybaka, który rozpoczął bójkę z brstem swoim na 
Wrocławskiej ulicy i ranił takowego. Dziewczynę, która ukra- 
dła pewnemu młodemu człowiekowi 350 marek, przytrzymano 
w dniu onegdajszym. U aresztowanej znaleziono jeszcze 240 
marek.

Wedle drugostronnego obwieszczenia magistratu przy 
pada ostateczny termin do wykupienia zastawionych w czasie 
od dnia 1 kwietnia 1877 aż do 1 października 1877 przedmiotów 
na dzień 23 listopada rb. Przedmioty te a mianowicie nr, 
11,707 aż do włącznie 16,801 sprzedawane będą publicznie, po­
cząwszy od dnia 25 listopada br.

— * Dyrekcya tutejszych wodociągów wzywa, — jak 
to drugostonny anons bliżej objaśnia, do ofart na reperacyą 
dachów z papy nad basenem do filtrowania. Oferty złożone 
być mają najpóźniej do dnia 3 października br. w biurze dy- 
rekcyi.

— * W dniu wczorajszym w południe przez powiesze­
nie odebrał sobie życie sekretarz jednego z tutejszych adwo­
katów.

— * Z powodu dzisiejszych urodzin cesarzowój powie 
wają na gmachach rządowych chorągwie.

— * Towarzystwo dramatyczne goszczące w Śremie 
jutro odegra tam: „Artykuł 264,“ komedyą Załuskiego, która 
otrzymała pierwszą nagrodę na konkursie lwowskim. Następ­
nie wyjedzie do Środy, gdzie da trzy przedstawienia a miano­
wicie w dniu 3, 5 i 6 października, w których odegrane będą: 
„Gwiazda Syberyi,“ „Artykuł 264“ i „Emigracya chłopska." 
Poozem wyjedzie do Pleszewa.

— * W ostrowskiem gimnazyum zakończył się rok szkól 
ny uroczystym aktem w dniu 27 bm. Abituryentów, którzy 
otrzymali świadectwa dojrzałości było tą rażą 12 a ogólna li- 

(czba uczni wynosiła 402 włącznie z klasą przygotowawczą, do 
| której uczęszczało 31 uczniów. Pomiędzy uczniami było 208
katolików, 111 protestantów i 113 żydów. Nowy rok szkolny w 
tym zakładzie rozpoczyna się z dniem 14 października a eg: 
min zgłaszających się do zakładu uczniów odbędzie się w di 
11 października.

— * Progimnazyum w Kępnie nadano prawo udzielania 
świadectw do jednor eznej służby wojskowej.

— * W Mieścisku założono w dniu 25 bm. staoyą tele- 
fonową, której dotychczasowy rezultat jest dobrym.

— * Bada miejska miasta Leszna dotąd nie zgodziła się 
na kandydata, któremuby chciała powierzyć wakujący urząd 
burmistrza.

— * Beichs und Staats-Anzeiger zamieszcza następujący 
zakaz, tyczący się pr.esyłania pocztą przedmiotów, których 
przesyłka z niebezpieczeństwem jest połączona: „Niedawno temu 
pocztowy wagon kolei żelażnej, w którym się około 800 paczek 
znajdowało, stał się dla tego pastwą płomieni, że prawdopodobnie 
paczka z materysłami palnemi w drodze eksplodowała i ogień 
nadzwyi zaj szybko rozszerzył się na wszystkime pakunki. Jedynie 
przypadkowo pomyślnym okolicznościom zawdzięcza towarzy­
szący tym przesyłkom urzędnik pocztowy możebność uratowa­
nia swego życia a odnośny pociąg kolei żelażnej ograniczenia 
pożaru na jeden wagon Jeneralny urząd pocztowy, powodowa­
ny tym, niestety nie jedynym w tym rodzaju przypadkiem, 
zwraca ponownie uwagę na postanowienia § 11 ordynacyi po­
cztowej z dnia 18 grudnia 1874 r., podług których nie wolno 
pocztą przesyłać: przedmiotów, których przewożenie połączone 
jest z niebezpieczeństwem, mianowicie wszelkie łatwo przez 
tarcie, parcie powietrza, ciśnienie lub w inny sposób zapalające 
się rzeczy, tudzież gryzące płyny, a podług których ci, którzy 
podobne rzeczy pod fałszywą deklaracją lub z zamilczeniem 
rodzaju pakunku na pocztę oddają, spodziewać się mogą tak 
kary podług odnośnych ustaw, jak i obowiązani są do wyna­
grodzenia szkody, jakaby ztąd powstała.“

— * Dr. Bobińki w Berlinie otworzył znów przy Wil- 
helmstrasse nr. 82 na II piętrze swą bezpłatną poliklinikę na 
choroby wewnętrzne. Chorych przyjmuje w tej poliklinice dr. 
Bobiński codziennie od 8—9 rano i leczy ich bezpłatnie. Dzien­
niki berlińskie donoszą, że w ubiegłym roku przeszło 1000 cho­
rych znalazło skuteczną pomoc w poliklinice dr. Bobińskiego. 
Tem chętniej przeto zwracamy uwagę publiczności naszej na 
dobroczynny ten zakład lekarza rodaka i polecamy go gorąco 
rodakom osiadłym w Berlinie

— * W Kieł ulotnił się w tych dniach sługa tamecznego 
banku Rzeszy prawdopodobnie zabrawszy ze sobą znaczną kwotę 
pieniędzy.

— * W Paryżu w dniu 25 września tj. w zeszłą środę 
literaci polscy i francuzoy dali obiad J. 1. Kraszewskiemu, 
który tam bawił dla zwiedzenia wystawy.

— * W Bougival w dniu 22 bm. odsłoniono pomnik 
wzniesiony ku uczczeniu pamięci trzech mieszkańców tamtejszych, 
Debergue, Martin i Gardon, rozstrzelanych w r. 1870 przez 
Niemców. Na uroczystość tę zjechało się bardzo wiele osób z 
Paryża i okolicy.

— • Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 1 października 
Remigiusza; w kalendarzu słowiańskim ZnatisławaJ

W schód słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o godzinie 
5 minut 38.

Dnia 1 października 1459 odparcie Czechów od Wrocławia. 
1648 sejm elekcyjny.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 września.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczanowski 
z Sławosz twa. Taczanowski z Pieruszye. Łukomski i Rod- 
kiewioz z Warszawy. Toboli z Piły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dr. Deiters z familią z 
Chojnic. Pągowski z familią z Rybitw. Słupski z Króle­
stwa Polskiego. Popławski i Biernacki z Wrocławia. Gnia­
tkowski z Głębokiego. Theurich z familią i Sawiński z 
Gniezna. Rydlewski z Środy. Serwiński z Jeżewa. Ro- 
gosza z familią z Objezierza. Lipiński z familią z Saga- 
nn. Mańkowski z Sadów. Ciehowski z Buku. Jant z Sie- 
roslawia.

85 funt, pszenicy . . 7 marek 50 fen. do 7 marek 75 fen.
80 » żyta . . . 4 » 20 » a 4 a 50 a
70 » jęczmienia . 4 a — a a 4 a 50 a
50 owsa . . • 3 » — a a 3 a 25 a
90

100
n grochu . .

kartofli . .
4
1

a
»

50
30

a
a

a
a

4
1

a
a

75
50

a
a

100 siana . . . 1 a 50 a a 2 a — a
100 M słomy . . 1 » 40 a a 1 a 60 a

1 masła . . —r » 80 a a 1 a — a
1 mendel jaj . . . — a 60 a a — a 65 a

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 28 września. (Sprawozdanie tygodniowe.) 

Na początku ubiegłego tygodnia mieliśmy powietrze pochmurne 
przy nizkiej temperaturze, dopiero w następnych dniach zapa­
nowała piękna pogoda, wieczorem jednakowoż chłód dawał się 
dosyć uczuwać. Roboty w polach zdają się być na ukończenia 
i przyznać należy, że zasiewy odbyły się wśród bardzo przyja­
znych warunków stanu powietrza Sprzęt kartofli wszędzie jest 
rozpoczętym, widoki zaś co do rezultatów powszechnie zapowia­
dają się dosyć pomyśluie.

W Anglii panowało powietrze suche lecz zimne. Zbiory 
pszenicy należy uważać za zupełnie ukończone a rezultaty co 
do ilości i jakości wypadły według ogólnego zdania nie zupeł­
nie korzystnie. Licha kondycya angielskiej pszenicy, która 
wpływa jeszcze więcćj na zniżkę, mogłaby być polepszoną przez 
dodanie odpowiedniej ilośoi starej pszenicy zagranicznej, lecz 
młynaize angielscy wstrzymują się od podobnych prób, mając 
dostateczny i dobry wybór w znacznych dowozach amerykań­
skiej pszenioy, której przybyło w ubiegłym tygodniu do Ei 

618,900 kw. czyli 150,000 ton.
Na angielskich targach zwłaszcza w Londynie panowało 

ospałe usposobienie i spowodowało zniżkę 2 sh. na kw. angiel­
skiej i 1—2 na kw. zagranicznej pszenicy; polepszenia zaś 
cen nie należy się spodziewać w skutek tych znacznych dowo­
zów, nawet pomimo dosyć częstych zapotrzebowań Francyi. — 
Liwerpol byt stałym we wtorek, później notował 1 sh. niżej za 
pszenicę i mąkę.

Na targi Francyi pszenica była dowiezioną w bardzo zna­
cznych partyaoh, do południowych także portów przybyły ła­
dunki z Czarnego morza i Ameryki, co deprymująco tylko na 
usposobienie targów i ceny oddziało, pomimo iż kraj ten prze­
świadczonym jest o lichych swych zbiorach i potrzebie zaopa­
trzenia się w zboże zagraniczne. Nawet Paryż zmienił dotych­
czasowe swe usposobienie, notując pszenicę 50 o. niżej.

Belgia i Holandia płacą ceny bardzo nizkie, dotychczas 
prawie nie praktykowane. Targi południowych Niemiec dopeł­
niły przy obniżonych cenach małe transakeye, tylko w Austro- 
Węgrzech przy znaoznym dowozie targi były ożywione pomimo 
niższych ceu.

Ber in w ubiegłym tygodniu notował bardzo nizkie ceny 
na jesienne dostawy o 7 m., na wiosenne o 6 m., żyto zaś na 
te same dostawy po 2 niżej.

Na targu naszym panowało przez cały tydzień ubiegły 
liche usposobienie pomimo niezbyt znacznych dowozów; eks­
porterzy nasi dopełniali kupna na pokrycie dawniej uskute­
cznionych sprzedaży i Btarali się, o ile możności, obniżyć ceny, 
co też im udało się o 3 | 4 m. na tonie w stosunku do poprze­
dniego tygodnia, nie wyłączając nawet wyborowych gatunków.

Żyto było dowiezione w nieznacznej ilości i ceny z po­
przedniego tygodnia utrzymały się.

Na jęczmień panowało słabe usposobienie przy utrudnio­
nym zbycie.

Płacono na ostatku za 1000 kilo w.
Pszenicy jarej .............................129/30

„ murzącej........................
„ pstrej jasno-kolor. . .
„ jasno-pstrej...................
„ wysoko-pstrej i szklistej.
„ ros. czerwonej zimowej.    

Żyta krajowego............................. 122—125
„ starego krajowego . .
„ „ rosyjskiego .

Jęczmienia dobrego................... 110
Grochu na paszę ....
Rzepiku rosyjskiego . . .
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 206.30

Aleksander Makowski i Sp.

Giełda wrocławska, 28 września.
Zyto: per 1000 kilo słabo; — wrzesień i wrzesień- 

październik 113 5-113 pł., październik-listopad 113.50-113 plac., 
listopad-grudzień 115-114 pł, grudzień-styczeń —żądano, 
kwiecień-maj 117.50-117 pł.

Pszenioa per 1000 kilo na wrzesień i wrzetień-pażdzier- 
nik 164 mar. żąd.

Owies: per 1000 kile, wrzesień i wrzesień-październik 
112. oh, paździornik-listopad 112. of., listopad-grudzień 113.— 
żąd., kwiecień-maj 116 m. of.

Rzep per 1000 kilo 260. m. pł.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 60.50 i., 

na wrzesień 58.50 żądano, wrzesień-październik 58 żądano, pa­
ździernik-listopad i listopad-grudzień 58. żąd., na grudzień-sty­
czeń 58 żąd., na kwiecień-mąj 58.— marek żąd.

Okowita per 100 litrów słabićj, na wrzesień 52.30—. pł., 
wrzesień-październik 50.90 płac., październik-listopad 48 50 oh, 
listopad-grudzień 48.20 ofiar., — grudzień-styczeń —.— pł., — 
kwiecień-maj 49.50 marek ofiar.

Łubin: trudny do sprzedania; —żółty 8.30-9.50 marek, 
niebieski 8.20-9-9.40 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies nowy . 
Groch . . .

naj
wyższa

A

naj­
niższa

naj
wyższa

naj­
niższa

50 116: - 
80 15 40 
20 12 90
60 13
20

18
17
12
13 
11
14

lekki
naj­

wyższa

towar
naj­

niższa
ł
10 
90 
20 
80

13 90 80

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Nakładem księgarni J. K. Żupańskiego, drukiem J. 

I. Kraszewskiego (dr. W. Łebiński) wyszło studyum pod tytu­
łem: Joachima Lelewela zasługi na polu geografii przez 
dr. Stan. Wamkę.

— W Krakowie w drukarni uniwersytetu Jagielloń­
skiego wyszedł tom VIII Jagiellonek polskich w XVI wie­
ku przez Aleksandra Przeździeckiego.

— Tygodnika powieści wyszedł z druku nr. 1 i za-

kilo w. h. funt.
129/30 » 166
125-129/30 n 145-166
127—129 168-175
126—130 176—184
130-132 u 186—193
127—132 fi 163—169
122-125 ii 116—121
120 n 105
117 ii 96
110-117 160

125
228 -230

. 206.30

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 30 września.
(W.) Poznań, 30 września. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: pięknie
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 116 ofiar., wrzesień-październik 116 ofiar., paździer­
nik listopad 117 ofiar., listopad-grudzień 117 ofiar.

Okowita: zniża się
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

wrzesień 50.30-50.60 pł., październik 49 50-49.40 pł., listopad 47.50- 
49.40 pł., grudzień 47.40 pł., styczeń 47.80 pł, luty 48.20 pł., 
marzec 48.60 pł., kwiecień 49.10 pł., kwiecień-maj 49.40 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 53.50-50 plac
(W.) Poznań, 30 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i i 14—15.— marek, rżana nr. 0 i 1 9-9 25—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie urzędowe)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.90 

na wrzeaitti 51.30 50.50 październik 49.40 listopad 47.40 grudzień 
47.40, styczeń —.—, luty —.— m. kwiecień-maj 49.40.-. 

Wypowiedziano 145,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 30 września. 4°/0 

nowe listy zast. pozn. 94.70. 4®/0 nowe listy rent. pozn. 95.20. 
5% powiatowe obligacye 101.50. 41/s°/0 powiatowe obligacye 
—.—. 37s/#/o szląskie listy zastawne 86.-. 4% szląskie listy 
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.- 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.— . 41/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/, 
°/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. 3’/»% 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 85.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 174.—. Au- 
stryackie noty bankowe 174.—. Polskie likw. listy 55.80. Ro­
syjskie noty bankowe 207.— m.

Berlin. 28 wrześnie.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszenioa loco słabo. Termina spokojnie. Wypowie­

dziano —,— ctr. Cena wyp. —.— m. p. 1000 kilo. Looo 155-200 
m. wedle gat., biała pstra polska — marek z kolei płac., żółta 

m. z statku, pł., na ten miesiąc 171.5— pł., wrzesień-paź­
dziernik 171.5— marek płac., październik-listopad 171.5— 
płacono, listopad-grudzień 172.5—.— płacono, kwiecień-maj
1879 180 m„ maj-czerwiec 182.75 pł.

Zyto loco mały handel. — Termina spok. — Wypo­
wiedziano —,— cent. Cena wypow. —.— mrk per 1000 kilo. 
Loco 118-135 m. wedle gatunku ż.; rosyjsk. — marek z kolei 
pł., stare krajowe — m. z kolei i statku pł., piękne stare kra­
jowe — pł., nowe krajowe--------- marek z kolei i ze statku pł.,
ros. —.— z statku płacono, na ten miesiąc 115 pł., wrzesień- 
październik i październik-listopad 115—.— płac., — listopad- 
grudzień 116.5—,— płacono, kwiecień-maj 1879 120—.— pł., 
maj-czerwiec —.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies termina bez interesu. — Wypowiedziano —.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000
kilo. — Loco------ — marek wedle gatunku, na ten miesiąc

m. wrzesień-październik — p. iż., —.— pł., na październik- 
listopad —.------ płac., listopad-grudzień —.— nom., kwiecień-
maj 1879 124.5 m.,

Kukusudza loco —. — Wypowiedziano----- cent­
narów. Cena wypowiedzialna —marek per 1000 kilo. — 
Looo —.— marek wedle gatunku; — amerykańska —.— 
mar. płac., besarabska — m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana niezm. Wypowiedziano----- cent.— Cena
wypowiedzialna m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
16.50------- pł., październik-listopad 16.50—.— płacono, listo­
pad-grudzień 16.75 m., grudzień-styczeń 1879 —.------.— płac.,
kwiecień-maj 16.90—.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.------cent. Cena
wypow. y— mr Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy —-— m., 
rzepik zimowy na wrzesień-październik — ph. rzepik latowy 
— marek.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
■ marek. Dostawy — m.
Olej rzepiowy bez inter. Wypowiedziano —.— cent. 

Cena wypowiedzialna —. mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—. marek, bez beczki 58.8 m. na ten miesiąc 58.5—.— płac 
wrzesień-październik 58.5—plac., — na październik-listopad
57.8 plac., listopad-grudzień 57.8—. płac., grudzień-styczeń 
1879 — pł, luty-marzec i marzee-kwieoień — pł., kwiecień-maj
58.8 pl.

Olej skalny bez inter. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 100 kilogr. 
Loco 22.5 mrk., na ten miesiąc 22.5—. pł., wrzesień-październik 
i październik-listopad 22.5—. pl, listopad-grudzień 21.— m., 
grudzień-styczeń 21.4 m., kwiecień-maj — plac.

Okowita ’oco mało zm. — Wypowiedziano —litrów. 
Cena wypowiedzialna —. marek per 100 litrów & 1008/„ 

10,000 %. — Loco bez beczki — pl z beczką —. pł., na 
ten miesiąc 55.3 łao., wrzesień-październik 52.4-52.5 płacono, 
październik-listopad 50.6— żąd., listopad-grudzień 49.4-49 5 pł.. 
kwiecień-maj 1879 51.5-51 6 pł.

Okowita per 100 litr. & 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 54. pł.

Mąka pszenna nr. 00 27.50—26.00, nr. 0 26.00-25.00. nr, 
0 i 1 25.00—24.00. ’

Mąka rżana nr. 0 19.00—17.00, nr. 0 i 1. 16.75—15.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na ten miesiąc 172.5- 
171 pł., na maj-czerwiec 1879 182.25 płac.; owies na paździer,- 
listopad 123-122.5 płac.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 30 września 1878.

Pszenica spok. j ( Okowita spok.
na wrzesień-październik 172 50 w miejscu .....................
na październik-listopad 172 50 na wrzesień-październik 
na wiosnę.................... 180 — na październik-listopad.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 30 września 1878 roku.
Pszenicy szefel po 50 kilo . .
Żyta.........................
Jęczmienia . . - 
Owsa ...
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki.................... .....
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. -

„ białej 
Grochu białego . .

Towar

Giełda bydgoska, 28 września. 
Pszenica nowa 141-168 m.
Zyto nowe 104-112 m.
Owies nowy 106-115 m.
Jęczmień wielki 125-142 m.

piękny. średni.
Hiark. fen. ¡ mark. fen.

pośledni, 
mark. feo.

8 95 8 25 7 75
6 15 5 75 5 50
6 50 6 _ 5 70
6 60 5 50 4 90

— — — — — —— — — — —— — — — —— — — — —
— — — — — —
_ _ _ _ 1

1 50 1 40 1 30

— — — — — —

najpiękniejsze nad noto­
wania, staro bez dowozu.

Zyto spok. na wiosnę
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na wiosnę.....................

Olój rzep, słabo 
na wrzesień październik
na wiosnę.....................

BERLIN, 30 września 1878.
Pszenica niżej 

na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ....

Żyto niżej
na wrzesień-październik 

październik-listopad 
k ' ' '

Ill 
111 
117

58 50 
58 75

169 50 
178 —

Owies

Olój skalny 
na jesień . . . 9 80

na kwiecień-maj

Olej rzep, 
na wrzesień- 
na kwiecień-

Okowita 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzesień 
na kwiecień

. słabo 
październik 
maj . . 
chwiejno

październik 
•maj. . .

Owies 
na wrzesień-październik

Wypowiedziano: 
żyta 1200 węcpli. 
okowity 800,000 litrów.

114 59 
114 50 
119 50

58 3C 
58 80

53 50 
60 50 
52 60 
51 60

127

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. .. 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . .'. 
Austr. losy z r. 1860. .
ltaliany.........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidao. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy................

Usposobienie giełdy: 
spokojne.

100 50

92 60 
95 - 
95 25 

174 10 
62 90 

108 — 
73 — 
99 80 
32 30 

203 50

409 — 
451 50 
124 50
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Na kuracyą

Wybierane

Zygmunt Przyłuski
zakończył swój żywot doczesny dnia 29 września rb. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października o godzi­
nie 5 pO południu. (4782)

Żona z 5 synami.

Od I-go października mieszkać 
będę w mym domu na ś Mar­
cinie Nr. 26.

winogrona. I
» dojrzałe X Dnia 8 ,
nn.;, X «o

Nieubłagana śmierć wydarła nam 
dzisiaj naszą najdroższą

LUDWISIĘ.
Liszkowscy.

Poznań 29 września 1878. (4Î88

Dzisiaj w nocy zabrał nam Pan Bóg po długiej 
chorobie, jedyne ukochane dziecko nasze

ZOSIĘ
w 6 roku życiu. Pogrzeb odbędzie się dnia 2go 
października o godzinie 10 rano, o czem donoszą 
w żalu nieutuleni rodzice (4791)

Bolesław i Adela Szołdrscy.

Bekanntmachung.
Wczoraj o godzinie 9tej rano za­

kończył żywot doczesny po długich 
i ciężkich cierpieniach najdroższy 
mój mąż , zegarmistrz (4780)

Gottiryd Hübner,
o czem znajomym donosi stroskana 

¿ona z dziećmi«
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

o godz. 4 po południu ze śmiertel­
nicy cmentarza śgo Pawła,

Pfänder-Auslosung und Vrr- 
steigerung.

Sonnabend den 23 November er. ist 
der letzte Termin zur Auslösung der in der 
Zeit vom 1 April 1877 bis 1 October 1877 
versetzten Pfänder unb zwar von

Nr. 11909 bis Incl. 16SO1.
Die Pfänder können täglich in gewöhnlichen 

Bureaustunden Vor - und Nachmittags ausge­
löst werden.

Am Montag den 25 November er. und 
den folgenden Tagen findet die öffentliche 
Versteigerung in der Pfandleih Anstalt Wron- 
kerstr. Nr. 11 statt. Aeltere zurückgelegte 
Pfänder gelangen gleichfalls zum Verkauf.

Posen, den 26 September 1878. (4774
Der TU agistrat.

¡Wasserwerk - Posen.
Die Reparatur der Pappdächer über den 

Filterbassins soll zur sofortigen Ausführung 
vergeben werden. !|

Schriftliche mit entsprechender Aufschrift, 
versehene Offerten sind unter Benutzung des 
von uns zu erfordernden Formulars bis zum 3 
October er. Abends 6 ühr auf unserem Bureau 
versiegelt einzureichen, dort können auch die 
Bedingungen eingesehen werden. (4783

Die Direction. i

Karty wizytowe
w jak najpiękniejszym wykonaniu po­
leca jak najtaniej (4679

Schlesinger’a
księgarnia i handel muzyk.

Wilhelmowska ul. 9.

Numer pierwszy wyszedł
i rozsyła się na żądanie gratis i franko!

Zamie­
szcza obe- 

/ cnie: T.T. Js- 
¿La /ża „Koleje ży- 
/ cia,“ P- A. de Ca- 
/ron „Klarnet“ (z hi- 
/szpaóskicgo) i Jakóba de 

Agk /Trevannes (z francuzkiego).
/'Później drukować się będzie: 

/M. Jokai „Pomszczona“ (ptze- 
Tygodnik powieści jest naj- / /kład A. Callier), W. Wolski Dyzio,

tańszym i najobfitszym tak pod/C . /Szcgepcio i Maciek“, J. Turgeniew
względem objętości jako też /«Ng* / «Nieszczęśliwa“ (z rosyjskiego), Be- 
doborowej treści z wszy-/ /rgsoe „Nowele włoskie“, A. Manzini
stkich podobnych wydaw- /Papiery familijne“ (z włoskiego), M. 
nictw. / /ciarkę „Skazany na całe życie“ (powieść

/z angielskiego malująca z fotograficzną wiernością 
dolę deportowanych angielskich w Australii, tłumaczona 

na wszystkie języki), Bret-Harte „Waryat“ (przekład 
A. Callier), Petófi „Stryczek kata“ (z węgierskiego), 

P. A. de Caron „Trójgraniasty kapelusz“ (z hiszpań­
skiego) i wiele innych orygin. i tłumaczonych.

Wychodzi co sobotę w objętości 1—1 arkusza 
nakładem księgarni SI. Kamieiisklego i Sp.

Przedpłata na wszystkich pocztach 
wszystkich księgarniach kwartalnie tylko

2 Mrk.

N. Kamieński i Sp. g
księgarnia w Poznaniu w Bazarze.

oooooooooooooocoooooocoooog 
Górnoszlązkie §

węgle kamienne

.WWW♦♦♦♦♦♦MW

X

z najlepszych kopalń poleca całemi wagonami i w mniejszych ilo- V 
ściach po j.k najtańszych cenach — również skład węgli kowalskich, dre- 
wnianych i rąbanego drzewa (4291) O

•B. llasiński 3
Poznań, św. Marcin Nr. 17. 52

>ocoooooococcooccoocooocooccoooocoo:ccocooocoooco 
oooo©cooc»WS^SBcs^^eeai(
§ Naszą piwiarnią „Alhambra“
Q znajdującą się w Poznaniu w kamienicy p. Aua przy rogu Sta- Q 

rego Rynku odlaliśmy z dniem Igo paźdz. rb. panu (4785)

9 Ducbowskiemu. 8
Donosząc o tóm Szanownój Publiczności nadmieniamy, że lokal p. Q 
Duchowskiego będziemy zaopatrywali w piwa wyborowe, które w zna- 
czuych zapasach mamy na składzie w tutejszych piwnicach naszych.

Kobylepole, dnia 30 września 1878.
Zarząd browaru.

o

¡¡Dr.Batkowskii
mieszka obecnie przy Wił- [il 

flj helmowskim placu pod Nr. {(I 
Ili 17 na I piętrze. (4-,31 iii

ÎZ dniem 1 października rozprzestrze- & 
niam znacznie moią (4786) ł

«klinik? prywatną,«
Antykwarnia E. Calliera w Po­

znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

t d. V tg,i dla chorych na oczy | I przy ul. św. Pawła, p 
j__ Dr. B. Wicherkiewicz.J

iparata, do parowania paszy
doświadczonej budowy poleca po jak najtańszych cenach (4718)

fabryka towarów z miedzi i mosiądzu

F. C. Werner'a-PoznaA,
założona w roku 1800.

Liczne polecenia są na usługi.

ioooooooooooocxxsöööö^ö^öi 
¡Garncarstwo i fabryka pieców!

♦ jKawlifi n itel mii Ma nm ni TB

Oleje do machin
««pełnie wolne od kwasów, jakość i ceny zastó3owane do siły machin.

Oleie ilo cyMrów, oleili flo walców dla młockarni i t. fl.
Naukowe i techuiczne opinie, polecenia i cenniki na żądanie. (4503)

Parowa fabryka mydeł, olejów do machin i środków desinfekcyjn.

S. E2ngel,
Chwaliszewro 1—2, Poznań, Wenecka ul. 1—2.

8

brutto funt za 30 fen. dostawia w najle­
pszym gatunku, w pudełkach od 10 funt.

A. Auschutz,
warzelnia owoców, i handel owoców w Zie- 

lonogórze (Grttnberg i/Schl.) (4733 1

Odwołując się na powyższe doniesienie, oświadczam uprzejmie, 
W iż przejąłem lokal restauracyjny „Alhambra“ a otwierając takowy O z dniem 3go b. m. polecam łaskawym względom Szanownój Pu- FJ bliczności.

Poznań, 1 października 1878.
Ducho liski.

GOOOOOOCX>COCXXXXXXXX

MEBLE
wlasnesfo wyroku

są pod 
(4760)

w wielkim wyborze od najbardziej eleganckich aż do najprostszych 
gwarancyą po bardzo nizkicli cenach na sprzedaż u

N. Buczyńskiego,
mistrza stolarkiego.

Jezuicka ul. 5. w starem gimnazyum Maryi Magdaleny.

LEON KARESKI.
5

MAGAZYN
pilśniowych kapeluszy i cylindrowych, 2.’

eleganckie formy zawsze na składzie.

zielonogórskie
nadzwyczaj piękne, roz- I 
syła 10 funtów brutto 
za 3 Marki, franko, za I 
nadesłaniem franko tej-1 
że sumy. (4772)

Winogrona

C. Kruger jr.
w

^10 koni rob«c»v /
$W.»ï„Sie

$

1II®
«

Zielonogórskie

winogrona)
roku bardzo pięknój jakości. |w tym

Winogrona na kuracyą 3,50 M. ( 

Winogrona do jedzenia 3 M.
Sprzedaż I

(franko. Merino-czesanki w 2a , «, 
rozsyłają punktualnie i polecają wczarni Sroczyf, p p;

3 Bracia Straube. skami rozpocznie się \v ?' rtd 
"Zielonogóra (Grünberg in Schl). |października. . s«

Kawa, cukier i petroleum
znacznie staniały i polecam bardzo ładny ga­
tunek kawy już za 10 trojaków. Cukier po |
44 i 45 fcD. funt, Petroleum najlepszy gatu­
nek litr po 25 fen. przy odbiorze całych ory­
ginalnych beczek po 15 fen. litr. , (4773 1 a • —--aag
A. ¿iszewshi, w Śmiglu. | Owczarnia zaroi«
Największy skład mój (4350

Ii e r h a t y c li i ii s k i e j
sprzętu 1898 r.

uzupełniłem wybornemi gatunkami, który po- 
lecm jak nie mniej prawdziwy arak Man­
daryn but. 25 śgr.

Poznań. J, IV. Piotrowski.

w Starej Krobi p. Rri
pochodzenie Leutowitz.

Sprzedaż tryk
(4775) rozpoczęła się.

lu

W1

I Najmodniejsze i najgustowniejsze m

nowości sezonowej
poleca

skład strojów t mód
E. Weyl,

8. Wilhelo owski piać 8.

Węgle

Hupna dôïÂ
«kort

i.I
(4716

I!

kamienne, 
_ drzewne, 

i kowalskie 
oraz drzewo opałow e 

polecamy
przy W. Garbaracli 48. 

(naprzeciw hotelu pod Czarnym orłem),
tudzież zamówienia na całe, ’ */i wa'
gona po cenach umiarkowanych p zy rze­
telnej wadze przyjmuje Biuro nasze przy 
rogu Butelskiej i Ślusarskiej ulicy nr. 6 

w własnym domu na I. piętrze. 
Zwracamy uwagę szan. Publiczności na 

to, iż odtąd węgle i drzewo cząstkowo sprze- 
dajemy tylko przy Wielkich Garbaracli 
Nr. 48. ‘ (4784)1
Poznań Zarząd „Ula“. Władysław Simon.

Restauracya!?

W lokalu Towa­
rzystwa Przemysł.

każdej wielkości od | 
hekt. począwszy aż do 50 JSłUSi 
hkt. I wyżej poszukuj ü obj 
polecenia zsniiejsem» »n 
miennyeh kupców i . ?, 
szę pp. właścicieli, ktoi"*( 
zamierzają dobra gn W 
przedać, aby się Jagk» $-

z, xaufaniem do nuiie

Jzydor Licht, ¡¡,2
agent dóbr w Poaaai

Teatralna ulica 3.

Poszukuje się kupna szkółko!

(Finus Strobus), 200 
cząwszy od 50 ctm. do 1 mtr.50 
sokośai. Zgłoszenia fr. pod
Zarząd ogrodniczy w 
chowie p. Bogiisławicm.

szitiS
imas

250,000 mars
jest do wypożyczenia na dobra ryi 
poznańskich listach zastawnyct 
landszaftowej taksy.

Cierson Jarecki 
Ranieżyński plac 8 w Pozna:

Dominium Ćhraplewo p. 
wo poszukuje

OSOB

I tov

Wtyki

ł, ś

¡t;en:

znającćj się dokładnie na kra® 
znie i zdatnej do wyręczenia pam , 
Potrzebna również osoba do a it

. bilard w m jlepszym dwóch dziewczynek, mówiąca po ;

________________________ m.__________ J ---------------------- a
ÉSHSaaBS2SS0ÍKKj

® Zapasy moie nośledn ejszych surze-Zapasy moje pośledn ejszych sprzę­
tów z drzewa, blachy i żelaza

dla potrzeb domo-
® wycli i kuchennych

02

»)'(

» pi
ionó'
W

zamierzam z powodu zwinięcia tego 
artykułu tanio wyprzedać i 
proszę ich nabywania. (4663)

Augusta Klug’a następca.
Wilhelmowski plac Nr. 4.

{i 101która samodzielnie (zarządza« ¿I-’1»,, 
wiejskiem gospodarstwem we w? 
ku poszukuje miejsca od ' P 
poi, familii. Łaskawe oferty prtyjnn l«aii 
Dzień. Pozn. p. Nr. 47aO-—----- -

O Nauczyciel d«S*

najnowsze i eleganckie lorray zawsze na sinaazie.

3| Parasole I parasolki |e
z zanelli i- jedwabiu.

• § Portfele i towary skórzane, _ “

.-SZLIPSE I KRAWATY®
® >* własnej fabryhl w nsjgustowniejszych wzorach. fi

2| Kołnierzyki i mankietki =■§
dla panów, dam i dzieci. ję

Pita towary [MemiiB i liiżuterye ?|
w najobfitszym wyborze. (4690) W

• En gros. Rynek 58. Ende(tail. •
S»w——<1

Si

I przygotowujący' młodzież do L*.

mnazyalnych, P°síuk.uí? /¡Igo i S[ 
księg. PP. N. Kannenstieg# 
znań, w Bazarze

lt o<lxi(‘cswoich *>
życzący sobie oddać synów 
zynm lub szkoły rea nej

----------------------------------------------------------------- raogą takowych ™’eśc,ćdtie J2„,A

do przenoszenia, konstrukcji pojedyû- X'ikleg"yî 
czój poleca jak najtamój (4769)' ■ ' ' -u

Alex. Grosser
Bi smarka ulica Nr) 10.

'“ft,

Szkło szybowe
wszelkiego gatunku poleca

M. Nowicki & Griinastel
Jezuicka ul. 5. (4117

hapdel szkła szybowego i szklarnia.Martoffle“

przedmiotachtycyą , . -o
I czyciel jak i , ^¡a(l, Et
WKs. Poznnńskiem. 
Pozn. p Nr. 4781

>ioż

Z odpowiedniem
nem poszukuje handel k°r*

a<lcW|sci
Polak, poszukuje z*fiz ¡?(Jf
czyclela dom‘’"<s

kupuje po najwyższych cenach^zgwszystkich I Łask, ofèrty sub S. ?• 
dworcótł kolei żetóznój (4776) ftrBjfswald. TŚTuK ,’(

Maurycy Krayn' —™
¿PbólziskŁch

Wielkie Gaf bary Nr. 6,
na III piętrzy są do wynajęcia 3 pokoje 
kuchnią, wodociągiem klozetem i ku- 
rytarzem. (4746

II Miechy do zboża, miechy do transportu mąki, ■ ■S dery do spania, podróży i dla koni, poleca (47441 - Bl 
I S. K tyTOIldWIt Z.

| handel towarów płóciennych i kobiercy, Stary Rynek 69.
Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Zarząd gorzelni 
przy stacyi kolei z L
czy sobie przyjąć rtu.

&
Z wyższóm d2

osobiste prz
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